
Ir. 99. We Lwowie, — dnia 30. Kwietnia 1889. Rok XXVIII.
Wychodzi oodzlennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel 1  dni świąteoznyoh- 
P rz e d p ła ta  w ynosi:

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
a.iesięeznie *łr. 1‘50 kwartalnie złr 4'50 

Na prowincji i w całej monarchii Austro-WegierskfeJ:
m ie . i ę e z n ie ............................................ *łr- |
kwartalnie.......................................................   ['_
pcłroeznie • . •  .........................

Za granica kwartalnie złr. 7*60. . .
/ zedpłatę przyjmujemy tylko na cały mtemąc, 

tj. od 1. do ostatniego to miesiącu.
Za zm ianę adresu  dop łaca  się 20 cn t. 

N um er p o jed y ń czy  kosz tu je  10 ct.
Bedakoja ni. Łyozakowska I. 3^_Telo£on_J04 _̂___

Przedpłatę t ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
ni. Łyczakowska 1. 8, tndziei „Binro Dzienników11, 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszen ia  p r z y j m u ją :

W PABrŻU: C. Adam (Ciboroi ¥aki), rue de Sainti 
Póres 81.— We W IEDlilU: Haaeenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Bndolt Moo.e, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stnbenbastei 2. -  W HAM- 
BUBGU: A. Steiner. — W FBANKFUBC1E n.M.: 
Haasenstein & Vogier i G. L. Danbe & Comp. — 

W WABSZAWIE: Beiohman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ot. — Beklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsoe 20 ot.

Biura Redakoji I Admluistra jl: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lwów dnia 29. kwietnia.

Z P r a g i  nadchodzi wiadomość, że nie­
mieccy członkowie czeskiej kurji dworskiej na 
wczorajszem zebraniu odrzucili k o m p r o m i s ,  
ofiarowany przez ks. Schwarzenberga. W jakiej 
to formie się stało, jeszcze nie wiemy. Tyle wi­
dać z doniesień Nowej Pressy, która zacięcie 
agitowała przeciw kompromisowi, że pomiędzy 
owymi członkami niemieckimi wielu było skłon­
nych do kompromisu.

Wczoraj się począł we Wiedniu drugi wal­
ny w i e c  k a t o l i k ó w  a u s t r i a c k i c h .  W se­
kcji szkolnej oświadczył dep. ks. Eichhorn, że 
reforma szkolnictwa ludowego nastąpi wskutek 
wyraźnego życzenia cesarza.

Półurzędowy Frmdbltt poświęca wiecowi 
artykuł wstępny, w którym podnosi, że równo­
cześnie odbywają się wiece katolików belgijskich, 
hiszpańskich i portugalskich, a że w roku bież. 
zgromadzi się też jak coroku walne zebranie kato­
lików niemieckich, i oświadcza, że niewolno le­
kceważyć uchwał i rozpraw wiecu austrjackiego, 
zresztą stanowczo zapewnia, że „naczelny kieru­
nek wychowania młodzieży i dozór nad szkołą 
może, zwłaszcza wobec różnorakiego składu Au- 
strji, przypadać jedynie tylko państwu i odstąpić 

4 d tego niepodobna.” Sprawy papieztwa Frmdbltt. 
nie dotyka; wie zapewne, że duchowieństwo 
austrjackie i arystokracja austrjacka nie zechcą 
się narazić rządowi.

Donoszą z W iednia: Badca ministeijalny, 
djr. R i t t n e r ,  wypracowawszy projekta do 
noweli szkolnej wraz motywami, wyjechał do 
Meran, i do Wiednia wróci w drugiej poło­
wie maja.

* S t u d e n c i  b u ł g a r s c y  we Wiedniu 
upraszali niedawno namiestnika br. Possingera, 
aby im pozwolił założyć bułgarskie stowarzysze­
nie. Possinger odmówił, motywując tem, że za­
łożenie podobnego towarzystwa przez poddanych 
państw a, które nie ma legalnej reprezentacji 
w Austiji, jest niedozwolone. Studenci odnieśli 
się do ministerstwa i prawdopodobnie otrzymają 
zezwolenie.

Preliminarz b u d ż e t o w y  m i n i s t e r ­
s t w a  w o j n y  został już zakomunikowany rzą­
dowi austrjackiemu i węgierskiemu, i wczoraj 

'wieczór mieli z Pesztu wyjechać do Wiednia pp. 
'Tisza i Weckerle na konferencję względem b u ­
d ż e t u  w s p ó l n e g o .  O ile wiadomo, tak or- 

jdynarjum jak ekstraordynarjum budżetu wojsko­
wego są w projekcie podwyższone, głównie z po- 

Iwodu nowej ustawy wojskowej; podwyższenia te 
'jednak nie są bardzo wielkie.
1 Ambasador rosyjski Ł o b a n ó w  wyjechał 
d. 26. bm. z Petersburga z powrotem do Wiednia.

Zmiana stosunków na W ę g r z e c h  odbija 
-3ię w tym fakcie, że przy uzupełniającym wybo­
rze w Somlyo, zkąd posłował liberał (ministe- 
rjalista), został wybrany kandydat skrajnej opo­
zycji, a kandydat liberalny hr. D. Esterhazy 
przed samym wjborem zrzekł się kandydatury. 
Snać rząd nie wywiera już żadnej presji w wy­
borach.

W sprawie powodzi donoszą do Czasu z Po- 
z n a n i a :

Zapomogi rozdzielane przez rząd są dosyć 
znaczne — ale jakże sobie przy tem postępują 
organa władzy? Cyfry sum na ratowanie powo­
dzian świecą po dziennikach — tymczasem lu­
dność polska głód cierpi, bo stronniczość kieruje 
~awet tam, gdzie chodzi o doraźne wspomaganie 

ajgwałtowniejszej nędzy, a Niemiec ma natural- 
,ie pierwszeństwo przed Polakiem. Jako ilustra- 
ję naszych stosunków przytoczyć warto, że na- 
ret z ratunkiem głód cierpiących łączy się tu 
ropaganda protestancka. Zupy gotowane przez 
lasze Siostry Miłosierdzia w niektórych okrę- 
•ach miasta, wskutek zabiegów członków ma- 
;istratn , rozdawane bywają przez dyi11 1
irotestanckie. Przeciw temu ani Siostry Miło­

sierdzia (od kulturkampfu bezpośrednio po wła­
dzę rządową oddane), ani nikt protestować nie 
może.

Wobec tego łatwo zrozumieć, czem jest 
adres dziękczynny magistratu poznańskiego do 
cesarza, ogłoszony przez nasze polskie nawet 
dzienniki — i grubo pomyliłby się, ktoby z nie­
go brał miarę naszych stosunków. Pendant do 
tego może stanowić jeden z ostatnich nume­
rów Nordd. Allg. Z tg , która jawnie wyraża 
radość, że powodziami w Poznariskiem naj­
więcej Polacy są dotknięci, bo i w przeszłym i 
w tym roku zalane były okolice prawie wyłą­
cznie polskie.

Jaka jest stronniczość i jaka różnica mię­
dzy tem co się pisze a co się czyni, jeszcze je ­
den dowód. Odszkodowanie, przyznane za stra­
ty wyrządzone u nas przeszłej wiosny, do tej 
chwili nie zostało wypłacone, choć pieniądze 
są ; przytem w likwidowaniu szkód postąpiono 
z takiem wyrachowaniem, że z sumy, przezna­
czonej i początkowo obliczonej za powódź prze- 
szłoroczną, oszczędzono 64.000 marek! Mają one 
być przez rząd na inne cele obrócone. Choćby 
je dano na środki, zapobiegające dalszym po­
wodziom, faktem jest, że zmieniono pierwotne 
przeznaczenie, lubo dalibóg zbyt wielką kwota 
nie była.

W tym stanie rzeczy, zmuszeni jesteśmy 
oglądać się na pomoc z dalszych stron i wdzię- 
cznem sercem przyjęliśmy wiadomość, że w Ga­
licji i w Krakowie są osoby zajmujące się .spra­
wą zbierania pieniędzy na naszych poszkodo­
wanych.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że a r e s z t o ­
w a n i  przed dwoma tygodniami o f i c e r o w i e  
byli słuchaczami akademii artyleryjskiej Michaj- 
łowskiej i należeli do partji konstytucyjnej, która 
chce sprowadzić przewrót obecnych stosunków, 
jakkolwiek nie na drodze terrorystycznej.

Między rządem r o s y j s k i m  a s z w a j ­
c a r s k i m  toczy się korespondencja z powodu 
zuryehskiej sprawy bombowej, która ma być 
w związku z knowaniami nihilistów. Bząd rosyj­
ski jest niezadowolony z tego, co uczynił szwaj­
carski, i domaga się sądowego dochodzenia i 
ukarania zaplątanych w tę sprawę, ale tego od­
mawia Szwajcarja.

Według półurzędowej rzymskiej „Ajencji 
Stefani” k r ó l  w ł o s k i  z królewiczem, Crispim 
i ministrem wojny wyjadą d. 19. maja, i koleją 
św. Gotarda przybędą d. 21. maja do B e r l i n a ,  
gdzie trzy do czterech dni zabawią.

Z Londynu donoizą do Starej Pressy: Sły­
chać , że hr. H e r b e r t  B i s m a r k  podczas 
ostatniej swej bytności w Londynie proponował 
S a 1 i 8 b u r e-m u zawarcie osobnego a n g i e 1- 
s k o - n i e m i e c k i e g o  p r z y m i e r z a ,  które 
miałoby na celu obronę floty niemieckiej i kolo- 
nij przez flotę angielską przeciw flocie francuskiej. 
Salisbury miał podobno oświadczyć gotowość 
przystania na ten projekt, pod warunkiem, że 
Niemcy obowiązałyby się pochód Bosji na Kon­
stantynopol uważać za casus belli.

Senat s z w e d z k i  nie dopuścił wniosku 
Bezella względem wypowiedzenia Niemcom tra­
ktatu handlowego i żeglugowego z powodu, że 
wniosek zbyt późno został przedłęjżony.

Stan zdrowia króla h o l e n d e r s k i e g o  
miał się tak dalece poprawić, że za radą lekarzy 
uda się za granicę dla zupełnego (?) wyzdrowienia.

Półurzędowo zaprzeczają, jakoby rząd f r a n-  
e u z k i rozkazał z posągu miasta Strassburga 
w Paryżu pousnwać wszelkie chorągwie i wień 
ce i nowych kłaść zabronił.

Uwięziony w Paryżu z rozkazu trybunału 
senackiego anarchista S o n d e y ,  został 'uź u- 
wolniony. Był on przyaresztowany jedynie dla 
tego, że w chwili, w której komisja potrzebo­
wała jego zeznań, nigdy go u;e można było zna­
leźć. W edług Parts zarządzono znowu w Paryżu 
w kilku domach ważne rewizje. Onegdaj prze­

słuchiwał trybunał senacki ministra wojny, 
F r e y c i n e t a .

Dzisiaj poczyna się sesja francuzkich B a d  
d e p a r t a m e n t o w y c h .

Bzymska Capitale donosi, że włoski a m ­
b a s a d o r  w P a r y ż u  odebrał rozkaz asysto­
wania wystawie powszechnej. Organ hr. Kalno- 
kiego, Frmdbltt nie wierzy temu doniesieniu, 
gdyż wszystkie państwa monarchiczne, wraz z 
Włochami, odmówiły urzędowego udziału przez 
swoich przedstawicieli w uroczystościach otwar­
cia wystawy. * ^

Zdaje się, że w g&binecie włoskim sam 
jeno Grispi jest za pochodem do K e r e n u i 
A s  m a r  y.

Dzisiaj zbiera się po ferjach nanowo p a r ­
l a m e n t  a n g i e l s k i .  B&da miastaEdymburga 
nadała P a r n e l l o w i  obywatelstwo honorowe,

|  ale nie jednomyślnie, tylko 24 głosami przeciw 13.

Z B e l g r a d u  donoszą, że Natalia nie 
przyjedzie do Serbii, dopóki sprawy kościelne 
nie zostaną załatwione; chodzi jej bowiem o to, 
aby mogła występywać w charakterze królowej 
matki, co rychlej nastąpić nie będzie mogło, aż 
eksmetropolita Michał odzyska metropolię i ka­
sując rozwód, usunie przez to samo dalsze jego 
następstwa.

Parlament r u m u ń s k i  zbierze się znowu 
d. 8. maja.

Między prezesem gabinetu Katardżiu a mi­
nistrem wojny Manu doszło, jak wiemy, do po­
ważnej scysji z powodu sprawy fortyfikacyjnej. 
Ponieważ senat jeszcze nie uchwalił kredytu 15 
mil. franków na fortyfikacje, więc roboty na każ­
dy sposób będą przerwane. Manu grozi podaniem 
się do dymisji.

Jak słychać, G a n k ó w  wezwał bawiących 
w Serbii wychodźców bułgarskich, aby „tę nie­
gościnną ziemię opuścili i corychlej w Rumunii 
się osiedlili; rząd serbski trzyma ze Stambuło- 
wem“, — tylko w Bumunii, za patrjotycznych 
rządów gabinetu Katardżiu, nic nie będzie sta­
wało na przeszkodzie spełnieniu idei, których 
naczelnym bojownikiem jest Ganków.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donosi Corr. de 
l 'E s t : „Zeszłej soboty nakazał sułtan wysłać mi­
sję turecką do Z a n z i b a r u  pod przewodnic­
twem Abdelkadra, znakomitego obywatela z Bej­
rutu. Była także mowa o wyprawieniu misji tu­
reckiej do Marokku, ale sułtan marokkański 
oświadczył, że jej nie przyjmie. Dyplomacja nie­
miecka wszelkich spręży oęUuCywa, aby usunąć 
zachodzące trudności, i .wierzy w powodzenie. 
Jakkolwiek przeznaczeniem wyraźnem obu tych 
misyj nie jest popieranie polityki niemieckiej 
w Żanzibarze i Marokku, na każdy jednak spo­
sób byłyby one niezaprzeczenie z korzyścią dla 
Niemiec.

wosz wiceprezes Tow. kred. ziemskiego, Antoni 
Jagermann c. k. starosta. Nadto e. k. wyższy 
sąd krajowy przeznaczył do dyrekcji funduszu 
propinacyjnego radcę w. sądu kraj. p. Franciszka 
Barańskiego a na jego zastępcę radcę tegoż sądu 
p. Jul. Bernaczka*.

Do Czasu telegrafują z W iednia: „Nie 
przywiązują tu ważności do podniesionych ze 
stanowiska kazuistyki prawniczej wątpliwości 
hipotecznych w sprawie obligacyj propinacyj­
nych. Wyrażają obawy, aby w ogóle cały prze­
bieg tej sprawy, włączając w nią reklamację, 
nie został wyzyskany ze szkodą interesowanych 
przez zbyt gorliwie narzucających się dorad­
ców i polecają przestrzedz o tem uprawnio­
nych."

Namiestnik hr. Badeni po wprowadzeniu 
dziś w życie c. k. Dyrekcji propinacyjnej jedzie 
zaraz jutro kurjerskim pociągiem do Wiednia, 
celem ułatwienia dalszej akcji.

W  sprawie propinacyjnej.
Urzędowa Gazda lwowska donosi co nastę­

puje:
„Ustawa o zniesieniu prawa propinacji wcho­

dzi w życie, ogłoszoną i równocześnie rozesłaną 
będzie w całym kraju, d n i a  30. b. m. Zwra­
camy uwagę, iż od dnia wejścia tej ustawy 
w życie, zatem od d. 30. b. m. poczyna upływać 
30 dniowy termin, oznaczony w §. 7. ustawy, do 
wnoszenia reklamacyj.

„Pierwsze posiedzenie komisji propinacyjnej 
odbędzie się w poniedziałek d. 29. b. m. w sali 
sesyjnej namiestnictwa o godzinie 4 popołudniu. 
J. E. pan namiestnik rozesłał już zaproszenia 
do członków dyrekcji propinacyjnej na to pierwsze 
posiedzenie. Jak wiadomo członkami dyrekcji są: 
dr. Józef Wereszczyński członek Wydziału kra­
jowego, dr. Stanisław hr. Badeni, dr. Gustaw 
Romer, p. Wincenty Gnoiński, Stanisław Gnie-

Podajemy tu dalsze uwagi Czasu o prze­
prowadzeniu ustawy propinacyjnej.

V.
O właściwej administracji prawa propina­

cyjnego wyraża się ustawa krajowa bardzo lako­
nicznie, określając jedynie nieco dokładniej sto­
sunki funduszu propinacyjnego do obecnych 
dzierżawców. Należą tutaj przepisy §§ 24—29 i 
39—40 nowej ustawy.

Przedewszy8tkiem zaznaczyć należy, iż usta­
wodawca pozostawił dyrekcji propinacyjnej bar­
dzo rozległy zakres działania, wielką swobodę i 
niezależność w prowadzeniu całego zarządu oraz 
sposobu eksploatacji. Zarząd wykonywany być 
może w trojaki sposób: a j przez ustanawianie 
i pobieranie opłat za udzielenie pozwolenia na 
wyłączny wyszynk trunków propinacyjnych na 
terytorjach, objętych poszczególnemi uprawnie­
niami propinacyjnemi (licencje propinacyjne), 
b j przez ustanowionych własnych szynkarzy, 
wreszeie c) przez wydzierżawianie prawa pro­
pinacji w drodze licytacji, jednakże z wyklu- 
czeąiem dzierżawy ryczałtowej, cały kraj, po­
wiaty lub okręgi sądowe obejmującej. Opłaty za 
licencje oraz czynsze dzierżawne uiszczane będą 
wprawdzie do urzędów podatkowych, nie będą 
jednak korzystały z przywileju egzekucji poli­
tycznej.

Stosunek funduszu propinacyjnego do obe­
cnych dzierżawców normuje ustawa w różny spo­
sób. Do pierwszej kategorji należą dzierżawcy, 
których kontrakty zawarte zostały przed d. 1. li- 
pca 1888 r. i przedmiotem ich jest wydzierża­
wienie prawa propinacji jako takiego (bez żadnych 
lanych dodatków w budynkach, gruntach, prawie 
paszy itd.) tudzież, w których umówiony ezynsz 
dzierżawny co najmniej równa się czystemu do­
chodowi, przyjętemu w dawnem lab nowem orze­
czeniu. Do drugiej kategorji należą wszyscy inni 
dzierżawcy. Wobec pierwszych obowiązaną jest 
dyrekcja dopełnić w zupełności odnośnych umów 
dzierżawnych, — wobec drugich służy dyrekcji 
prawo decyzji według własnego uznania, czy ta­
kie kontrakty mają być z dzierżawcami dalej 
utrzymane, czy też im wypowiedziane w prawnym 
terminie 6 miesięcy. Postanowienia te nie naru­
szają jednak służącego dzierżawcom prawa wy­
powiedzenia kontraktu w terminie prawnym fun­
duszowi propinacyjnemu, jako nowemu nabywcy 
tego prawa.

W wypadkach (bardzo częstych), w których 
obok prawa propinacji wydzierżawiono także in­
ne prawa użytkowania, jak grunta, karczmy, 
młyny itp., dyrekcja zbada przy udziale stron 
interesowanych, jaka część czynszu dzierżawnego 
przypada na właściwe prawo propinacji. W ra­
zie, gdyby strony dobrowolnie na pewną kwotę 
się nie zgodziły, natenczas, o ile dyrekcja istnie­
jący kontrakt na fundusz propinacyjny przejmie, 
przyjęty będzie jako czynsz propinacyjny ten do­
chód, który władza podatkowa przyjęła za pod­
stawę wymiaru podatku za rok 1888. Ażeby dy­
rekcji umożliwić w krótkim czasie zbadanie 
istniejących stosunków kontraktowych, zobowią­

zuje ustawa właścicieli oddać dyrekcji w termi­
nie 14 dni po wejściu w życie ustawy do dyspo­
zycji wszystkie dokumenty, tyczące się dzierża­
wy propinacyjnej, względnie podać do wiadomo­
ści dyrekcji warunki umów ustnie zawartych. 
Dokumenty zostiną po zrobionym użytku urzę­
dowym bezzwłocznie zwrócone. Termin powyższy 
'4  dniowy nie jest prekluzywny, t. zw. właści­
ciel może także później bez narażenia się na ja­
kiekolwiek kary obowiązku powyższego dopełnić. 
Jstawa czyni jednak od wypełnienia tego prze- 
)isn zależnem prawo żądania zapłaty wynagro­
dzenia za wykupione prawo propinacji. Z dru­
giej strony właściciel może wykazać niemożność 
przedłożenia kontraktu dzierżawnego i tym spo­
sobem zwolnić się od powyższego obowiązku.

W kraju naszym nie ma zwyczaju wydzier­
żawiać propinacji bez lokalu na karczmę i mie­
szkanie propinatora, a w przeważnej części wy- 
jadków wypuszcza się wszystko razem za ry- 
izałtową sumę, nie wyszczególniając wcale w kon­
trakcie wysokości czynszów za poszczególne te 
uprawnienia. Będzie więc dyrekcja w myśl cy­
towanego powyżej przepisu ustawy w rzadkich, 
wyjątkowych tylko wypadkach związana istnieją- 
cemi kontraktami i będzie w możności urządze­
nia wszędzie niemal stosunków propinacyjnych 
według własnego swego uznania. Dodać tutaj 
tylko wypada, iż pobrany naprzód czynsz dzier­
żawny za czas po dniu 1 stycznia 1890 r. zo­
stanie z kapitału wynagrodzenia potrącony, a 
dzierżawcy obecnemu służy nadto w myśl § 
1121 ustawy cywilnej prawo regresu do właści­
ciela o tyle, iż może w drodze procesowej doma­
gać się wynagrodzenia poniesionej szkody.

Mając wobec dzisiejszych właścicieli i dzier­
żawców, jak się z powyższego okazuje, zupełną 
niemal swobodę postępowania, urządzić może dy­
rekcja stosunki propinacyjne w kraju w taki spo­
sób, ażeby i rezultaty finansowe jej zarządzeń 
wypadły dla funduszu propinacyjnego pomyślnie, 
z drpgiej zaś strony rozliczne interesa prywatne 
nie były narażone na zbytnią szkodę z powodu 
zanadto ścisłej interpretacji nstawy.

Oddawanie licencyj propinacyjnych czynni­
kom obywatelskim, dającym pewną gwarancję 
moralną i ekonomiczną, uważalibyśmy za rzecz 
wielce pomyślną i pożyteczną, byleby tylko 
z tego powoda interes funduszu propinaoyjne- 
go, a więc interes kraju na żadne straty nie 
był narażony i nie mnsiał ustępować przed in­
teresem prywatnym starającego się o licencję. 
Instrukcja dla dyrekcji propinacyjnej powinnaby 
zawierać pewne uzupełniające przepisy do bar­
dzo ogólnikowych postanowień § 24 ustawy pro­
pinacyjnej

Akcja przedwyborcza.
W sobotę i wczoraj odbywały się we Lwo­

wie poufne narady pewnego grona reprezentan­
tów miast i miasteczek, mające na celu przygo­
towanie akcji przedwyborczej do sejmu, a w szcze­
gólności wytworzenie organizacji wyborczej po 
miastach. Czynność tę pozorowano wprawdzie 
opracowaniem „statutu dla wiecu miast*, lecz 
jasnem było, że jak poprzedni wiec tak i wczo­
rajszy miał na celu jedynie wvbory do sejmu — 
i na tem się też skończyło. Nad samą sprawą 
statutu nie dyskutowano wcale, lecz „odesłano 
ją do komisji*.

Wedle uchwalonego programu przedwybor­
czego postanowili zgromadzeni starać się o re­
prezentantów takich, którzy:

1) reprezentować będą uie jedną tylko war­
stwę, ale całą ludność kraju, a bronić skutecznie 
zechcą i potrafią interesów gmin zarówno miej­
skich, jak wiejskich ;

2) przez zajęcie wobec rządu stanowiska 
zupełnie niezależnego a bezstronnego, żądaniom 
kraju większy nadać nacisk, a tem samem od­
działać także na bardziej stanowcze tych żądań 
poparcie przez reprezentację kraju naszego w Wie­
dniu ;
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OFICER MARYNARKI.
POW IEŚĆ Z  FRANCUSKIEGO

i przez

, P IO T R A  M A E L ’A .

(Ciąg dalszy).
P Dawniej przyjąłby tę wiadomość z najwyż­
szą radością. Czyż większej nagrody może żądać
l)złowiek serca i ambicji, jak podwyższenie sto­
pnia, który daje mu szersze pole działania? Te- 
Skz Plemon pozostał zupełnie sam, nie miał z kim 
Podzielić swej radości. Wszystko stracił, jak kie- 
iyś przepowiedziała jego matcs cyganka; cierpiał 

^jrzez miłość dla innej kobiety. Matki takie już 
siię było. Umarła » poddaniem prawdziwej chrze- 
ócianki, oddając syna w ręce Boga, który odmó- 

jjrił jej ostatniej pociechy uściskania jedynaka 
'przed śmiercią.

' A co do Blanki?... 
s Tu Frydryk nie umiał sobie odpowiedzieć. 
.Blanka? Gdzież ona teraz jest? Tam zapewne 
:a*ęm z ukochanym, na tem wybrzeżu szezęśli- 
yem, gdzie kwitną pomarańcze, gdziero:ze zu- 
icielają ścieżki, na tem znanem mu tak dobrze, 
iak pamiętnem przez szczęście i cierpienie, wy- 
rzeżu. Oh! straszliwa to zmora, widziadło szczę­

ścia rywala 1 Wydawało mu się, że widzi miłośne 
iniesienia zakochanej pary. Młody oficer nie ro- 
»upttiał poprostu gorzkich rozczarowań, wypłyffS" 
ąeych ze związków zawartych bez miłości, sto- 
miowego znudzenia pożyciem domowem, pier- 
rszych sprzeniewierzeń m ęża, rozpaczy żony, 

>r:tfoa bardzo prędko zmienia te bolesne uczucia 
rażnionej miłości własnej w zupełną oboję­

tność. Dla niego, który kochał raz tylko i nie 
mógł dotąd przestać kochać, małżeństwo było 
dalszym cifyjęiom zaręczyn 9 ostatniem słowem 
szczęścia. Blanka wydała mu się jeszcze pię­
kniejszą, jeszcze więcej ponętną w ramionach 
Leopolda G nidal, którego nienawidził! Jakże 
sobie mógł wystawić inaczej tę cudną istotę, 
którą widział w całym przepychu, kwitnącej 
młodości, otoczoną pochlebstwem i pieszczotami.

W głębi serca młody marynarz zachował 
jednak gorzkie pragnienie. Ahl widzieć jąl Wi­
dzieć raz jeszcze raz, choć ukradkiem, nie poka­
zując się jej wcale, nie dając się odgadnąć. Była 
żoną innego, odtąd wszystko było między nimi 
skończone; ale widzieć ją pragnął koniecznie. 
Nic nie przywiązywało go obecnie do ziemi. Mo­
żna umrzeć potem bez żalu.

Nagle nowa myśl wstrząsnęła boleśnie jego 
sercem.

— Matka!
Z rękami ze czcią złożonemi błagał zmar­

łej o przebaczenie. Poczem tego samego wie­
czora, pierwszym pociągiem odjechał do miejsc 
rodzinnych.

Pani Plemon nie została pochowaną w Can­
nes. Chciała spoczywać obok męża. Na wiejskim 
cmentarzu, w cieniu starych wierzb. Frydryk 
Piemou odnalazł kamień, pod którym zwłoki je­
go ojca i matki oczekiwały na brzask jutrzenki 
nieśmiertelności.

Mech pokrył już świeży napis, trawa wyro­
sła w szparach ciasnego ogrodzenia. Młody ma­
rynarz musiał ją wyrwać, aby przycisnąć swe 
gorące usta do granitowego głazu.

Pozostał tak długo, dając folgę łzom, otwie­
rając całą swą duszę i serce. Nikt go nie widział, 
ale przed nim już niebo płakało nad tym grobem, 
zielonawe smugi widoczne były na krzyżu. W dali 
horyzontu, widać było m orze; jego szmer mono­
tonny kołysał do wiecznego snu umarłych. Mię­
dzy tym cichym kawałkiem ziemi, a wiecznie 
szemrzącym Oceanem, zachodziło jednak pe­

wne podobieństwo — oba mówiły o nieskoń­
czoności.

Plemon rozmawiał z drogiemi duszami ro­
dziców.

Dzień zapadał. Słońce nad zachodem rzu­
cało ukośne promienie na wybrzeże. Dzwonek się 
drzwY cmentarny przyszedł zamknąć

Do widzenia, matko! — szepnął młody 
kapitan.

Poczem podniósł się i oddalał powoli. 
Nagle zwrócił się i pobiegł znów, klękając na 
kamieniu! 1

— Nie 1 — powtórzył — do widzenia, matko!

X I."
Z Bretanii Frydryk Piemoi powrócił do 

Paryża.
Miał już rangę, ale nie miał jeszcze zajęcia. 

To też mógł odpocząć kilka dni w stolicy. Smutne 
było to życie, które teraz zaczynał, bez celu, bez 
stałego zajęcia. Odebrał zaległy żołd i za koszta 
podróży i mógł wydać te pieniądze według za­
chcenia. Ale co miał z niemi zrobić?

Do czego ich użyć? Dla człowieka pracy i 
gorącej wiary, Paryż nie przedstawia żadnego 
pociągu. Frydryk nie należał do tych ludzi, któ­
rzy wylewają balsam łatwych uciech na krwawe 
rany duszy. A dusza jego krwawiła się nietylko 
od dawnych źle zasklepionych ran, ale i od 
świeżych bólów. Pośród tego chaosu, pośród 
gwaru gorączkowego życia, on szukał, tak jak 
dawniej, samotności i spokoju.

Zresztą pora dżdżysta nadeszła. Paździer­
nik posępnemi dniami zastąpił słoneczny wrze­
sień. Dla miasta była to chwila powrotu życia 
światowego, otwarcia zabaw, teatrów; dla znie- 
wieśoiałych Paryżan przeciwnie, była to data 
powołująca ich na słoneczne wybrzeża Rmery, 
niestety 1 tak dobrze, tak nadto znane Plemono- 
wi. Nizza stanęła przed jego oczami. Nizza, Can­

nes, Yillefranche, ziemia wiecznych uśmiechów 
natury, wybrzeża cudnych snów stały się dla 
niego przygniatająco smutnem wspomnieniem, a 
mimo to, umysł jego owładnęła nieprzeparta po­
kusa, widzenia jeszcze tych miejsc, w których 
kochał i cierpiał.

Kula chińska z pod Ke-Lung, zostawiła 
ślad na pięknej męskiej twarzy Frydryka, sina­
wa blizna widoczna była na obydwóch iicach, 
p rzysłaniała  ją  jednak w znacznej części broda 
ciemna. Żadna linia tej męskiej tw arzy  nie stra­
ciła nic ze swej szlachetnej doskonałości, ale 
ogólny wyraz fizjognomii, widzianej zwłaszcza 
wprost, stałby się zbytecznie surowym, gdyby 
nie oczy głębokie, myślące, oczy, których smutne 
spojrzenie zdradzało dobroć serca, pełnego współ­
czucia dla każdego cierpienia.

Utrzymują, że w Paryżu można zaginąć w 
tłumie, żyć zupełnie niepostrzeżonym, a jednak 
w dzielnicy Św. Augustyna, komendant Plemon 
zwrócił na siebie uwagę tłumu.

Jednego dnia, gdy przechodził koło ko­
ścioła, w godzinie, w której zwykle kończy się 
msza św.,! usłyszał po za sobą głos nieznany, 
który szeptał:

— Patrz! patrz, to on!
— Co za on?
— Ależ wiesz przecie, ten porucznik m a­

rynarki, o którym ci mówiłam; ten, który był 
ranny w Chinach i dekorowany przez admirała 
Courbeta.

A więc pomimo wszelkich starań, aby ukryć 
się przed oczami ludzkiemi i uwolnić od wszel­
kich, choćby nawet pochlebnych spostrzeżeń i 
gadanin, Frydryk znany był widać na bulwa­
rze Malesherbes, historja jego doszła do uszu 
ludzkich.

Głos zasłyszany, był młody i świeży. Ple­
mon zaciekawiony, zwolnił kroku, aby zobaczyć 
kto o nim mówił i spostrzegł przed sobą dwie 
młode, śliczne panienki— brunetkę i blondynkę, 
za któremi rodziee szli nieeo dalej.

Blondynka odwróciła się, a gdy spostrze­
gła utkwiony w siebie wzrok młodego kapitana 
fregaty, śliczna jej twarzyczka oblała się gwał­
townym rumieńcem. Widocznie wyobraźnia bie­
dnego dziecka, była niezmiernie zajęta młodym 
bohaterem.

Ale Plemon rzucił się w bok i najbliższą 
drogą dostał się do swego mieszkania. Młody 
marynarz czuł, że ciężar przygniata mu serce. 
To niespodziewane spotkanie wzburzyło go. Ta 
młoda dziewczyna z zaprzątniętą główką, przy­
pomniała mu Blankę. Przypominała ją  wpra­
wdzie tylko tak, jak dzika różyczka przypomina 
wspaniałą różę ogrodową, lecz miała we wzroku 
jakby odbłysk płomienia, jaki Frydryk ujrzał po 
raz pierwszy w czarnych źrenicach Blanki.

Znalazłszy się w swym pokoju Plemon, po­
myślał, że życie jego ukończone, że jest i pozo­
stanie na zawsze samotnym.

Nagle w przedpokoju ozwał się głos, dobrze 
mu zuauy:

— Frydryku! jesteś tam ?
— Kergorn! — wykrzyknął Plemon, rzuca­

jąc się ku drzwiom.
I  dwaj młodzi ludzie uściskali się po kil­

ka razy.
— Ah 1 mój stary! — zaczął Kergorn, uwol­

niwszy się z uścisków — od trzech godzin do- 
pioro jestem z powrotem w Paryżu, widzisz, że 
uie zapomniałem o tobie!

— Poczciwy Paw le! to bardzo ładnie z twej 
strony! ale jakim sposobem w tak krótkim cza­
sie mogłeś się dowiedzieć, że tu jestem i gdzie 
mieszkam ?

— Gdzie się dowiedziałem? i jak? Zaraz 
ci to opowiem. To prawdziwie cudowne. A h ! 
— dodał z zakłopotaniem — trzeba ci najpierw 
powiedzieć, że wziąłem urlop na trzy miesiące 
i przybywam tu w celach dość... szczególnych.

Plemon uśmiechnął się.
(0. d. n.)
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8) bronić będą obyw atelskich praw  i swo­
bód, tudzież sam orządu kraju, a zarazem  starać  
się o rozszerzenie i u trw alen ie  tego sam orządu 
w duchu rezolucji sejm owej z r. 1868 ;

4) dom agać się usilnie będą zaprow adzenia 
języka  polskiego w urzędow aniu tych  w ładz i in - 
sty tucyj rządow ych i innych  publicznych, tudzież 
kolei żelaznych , k tóre dotąd jeszcze urzędują  po 
n ie m ie c k u ;

5) popierać będą słuszne żądania  Rusinów  
co do u znan ia  praw  języka ruskiego i w ogóle 
zajm ow ać będą w obec R usinów  stanow isko na­
cechow ane spraw iedliw ością i natchn ione  duchem  
bratn iej zgody, zacieśniając przeto węzły, w iążące 
tak  ściśle Polaków  z R usin am i;

6) we wszelkich pracach sejm ow ych dążyć 
będą do podniesien ia ludu wsi i m iast pod w zglę­
dem" in te lek tua lnym  i m oralnym , obyw atelskim  i 
ekonomicznym, do oparcia ustaw  krajow ych na 
zasadzie równej dla w szystkich spraw iedliw ości, 
do rozdziału  ciężarów  i p restacy j publicznych, 
ja k :  drogowe, szkolne, kw aterunkow e i in n e  ró ­
w nie spraw iedliw ie na w szystk ich  m ieszkańców  
kraju, w m iarę siły m ajątkow ej każdego ;

7) sta rać  się będą o reform ę w yborczą, 
przez zniesienie k u rji wyborczych i zaprowadze­
n ia  jedno litych  okręgów w yborczych, na  razie 
zaś, gdyby taka reform a była  niemożliwą, p rzy­
najm niej o pow iększenie liczby posłów z m ia s t;

8) dążyć będą do reform y gm innej nie przez 
ukrócenie praw  autonom icznych gm iny, ale przez 
w zm ocnienie w ątłego organizm u gm in  za pomocą 
połączenia ich z obszaram i dw orskiem i w gm i­
nach  zb io row ych ;

9) sta rać  się będą o dalszą napraw ę ustaw  
szkolnych i ścisłe a energ iczne w ykonania pro­
gram u zaopatrzenia każdej gm iny w dobrą szkołę;

10) w szelkich s ta ra ń  dokładać będą, aby 
Sejm  uchw alił ustaw y dla bezpieczeństw a m ie­
nia, życia i zdrow ia ludności n iezbędne, więc 
ustaw ę budow niczą d la wsi, ustaw y o policji 
ogniowej, o opodatkow aniu tow arzystw  ubezpie­
czeń na rzecz pożarn ictw a krajow ego, o służbie 
zdrow ia itp .;

11) odpierać b ęd ą  energicznie w szelkie w ste­
czne d a ż e n ia ;

12) starać  się będą o usunięcie  zbytecznej 
b iu rok racji w adm in istrac ji autonom icznej, o na­
danie jej w iększej sprężystości, zaś w zarządzie 
funduszam i krajow em i dążyć do oszczędności we 
w szelkich w ydatkach zbytecznych, ażeby um ożli­
wić większe w ydatki na eeie praw dziw ie p roduk­
cyjne, zw łaszcza na podniesienie krajow ego ro l­
n ictw a i przem ysłu .

N astępn ie  uchw alono następu jący  r e g u l a ­
m i n  dla kom itetów  przedw yborczych:

II . W iec delegatów  m iast i m iasteczek 
w ybiera  „kom itet przedw yborczy dla m iast i 
m iasteczek“ z 50 członków złożony, a podzie­
lony n a  dwie s e k c je : lwowską dla w schodniej i 
krakow ską d la zachodniej części kraju , k tóry  postę ­
pować będzie w edług następujących  postanow ień:

1. K om itet przedw yborczy d la  m iast i m ia­
steczek popierać będzie tylko tak ich  kandydatów , 
którzy osobiście stan ą  p rzed  w yborcam i, a k tó ­
rych w yznanie wiary zgodne będzie  z rezolucją 
przez wiec uchw aloną.

2. P ierw szeństw o dawać będzie kom itet ta ­
kim  kandydatom , którzy patrjo tyzm em , gorliw o­
ścią obyw atelską, znajom ością stosunków  i po­
trzeb ludności m iejskiej i w iejskiej, zdolnościam i 
i w iedzą dają rękojm ię usilnej a skutecznej w sej­
mie pracy.

3. P rzy  w arunkach w ustęp ie  drugim  wy­
m ienionych, w yznanie nie może stanow ić różnicy 
m iędzy kandydatam i.

4. W  m yśl nst. 5 rezolucji wiecu, kom itet 
występować będzie tylko przeciw  takim  kandyda­
tom R usinom , którzy sto jąc  n a  gruncie obcym 
3wem u w łasnem u narodow i, ojczyzny swej po za 
granicam i R usi szukają.

5. K om itet przedw yborczy rozw ijać będzie 
swą akcję w m yśl rezolucji wiecu, o b o k  dzia­
łalności kom itetu  cen tra lnego  (przez Koło sejm o­
we w ybranego i w porozum ieniu z nim . K om itet 
przedwyborczy p o sta ra  się przeto, aby tak  lwow- 
jka jak  krakow ska sekcja kom itetu  cen tralnego  
Drzyjęła do swego grona po 5 członków kom ite- 
u m iast i m iasteczek, tudzież aby do kom itetów

pow iatow ych przez kom itet cen tra ln y  ustanow io­
nych , w eszli w odpowiedniej liczbie obywatele 
przez kom itet m ias t i m iasteczek w skazani.

6. K om itet zajm ie się bezzw łocznie zam ia­
now aniem  po kilku  m ężów  zaufan ia  w każdeui 
m ieście i m iasteczku głosującem  w k u rji małej 
w łasności, rozeszła im uchw ały  wiecu z d. 28. 
kw ietn ia b. r. i zawezwie ich do porozum ienia 
się z w ybitn iejszem i osobistościam i z gm in ce­
lem  wspólnego prow adzenia dalszej akcji, przy- 
czem głów ną uw agę zwróci na  to, by przede- 
w szystk iem  sk ład  kom itetów pow iatow ych z ra ­
m ienia kom itetu  cen tra lnego  ustanow ionych wy­
pad ł po m yśli uchw ał wiecu.

7. Również zam ianuje kom itet mężów zau­
fan ia  w m iastach , k tó re  same w ybierają  posłów, 
przeszłe im  uchw ały wiecu i zawezwie do sp ro­
szenia zgrom adzenia wyborców, celem wyboru 
kom itetu  przedw yborczego m iejskiego, tudzież do 
czuwania nad dalszą akcją wyborczą.

W  spraw ie staw ian ia  kandydatów  i o sta te ­
cznego za lecania  ich wyborcom  mężowie zaufania 
porozum ieją się zawsze wprzódy z kom itetem  
m iast i m iasteczek.

9. K ażda sekcja kom itetu  złożona z 25 
członków w ybiera sobie prezesa, zastępcę jego 
i skarbnika. W szyscy w siedzibie sekcji zam ie­
szkali je j członkowie tworzą kom itet wykonawczy 
sekcji, k tó ry  załatw ia w szelkie spraw y bieżące i 
sprasza sekcję p ełną  na  posiedzenie dla spraw  
w ażniejszych, zw łaszcza celem uchw alenia wska­
zówek szczegółowych dla mężów zanfania w m ia­
stach  i m iasteczkach, tudzież dla staw iania k an ­
dydatów. Sekcja każda m a prawo uzupełniać się 
wyborem  nowych członków.

Do kom itetu  przedw yborczego dla z a c h o ­
d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u  w ybrani zo sta li: pp. 
Paw likow ski M iecs., dr. B oroński, B ruśn ick i, dr. 
K o h n , Kwiatkowski, dr. W eigel, Rom anowicz, 
d r. S tyczeń, R eh o n n , K utrzeba, Rudnicki Józef, 
dr. A snyk, Lew akow ski Aug., W iszniew ski L u­
dwik, Skirliński, L ip ińsk i Ł ucjan , d r. Zbyszew ski, 
B iechoński, Żardecki, T rybulce, M iezyński B runo, 
(W ieliczka), Rogojski (Tarnów), M etzger Alojzy 
(Jasło ), dr. S tiasny  (B iała) i dr. Ł azarsk i S tan .

K om itet dla w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  
k r a j u  tw orzą pp. Gros P io tr, dr. Goldm an, 
M ichalski, dr. O staszew ski-B arański, Rewakowicz. 
W itosław ski A nt. (Brody), N iem czynow ski, dr. 
Lew akow ski K arol, dr. Roszkowski, G atritz , Szcze- 
panow ski, W iśn iew ski Sygurd, dr. K oźm iński 
(T arnopol), B artoszew sk i (Jarosław ), D m uchow ski 
(G ródek), Skolim owski (Żółkiew ), W itosław ski 
Teofil (Tyśm ienica), F ru c h tm a n  (S tryj), dr. Szy­
dłowski (S tanisław ów ), Dw orski (P rzem yśl), B o­
row ski (Podhajce), F ru c h tm a n  Jakób  (Drohobycz), 
dr. H eine (Złoczów), B udzynow ski (Sam bor), 
S tw ie rtn ia  P aw eł (Lwów).

Wszyscy wyborcy w kraju odczuwają jedno- 
zgodnie, że przyszły sejm musi być zasilony no- 
wemi siłami, jeśli praca nad dalszą autonomi­
czną organizacją kraju ma postępować raźnie, 
jeśli mamf wyjść z pewnej matwoty, która w o- 
statnich czasach paraliżowała niejednokrotnie 
najszczerszfe zamiary ekonomicznego i moralnego 
dźwigania społeczeństwa.

Wszelkie przeto usiłowania, ażeby pobudzić 
ludność naszą, a w szczególności inteligentniej­
szych wyborców miast i miasteczek, do samo­
dzielnego wystąpienia i wydania z pośród siebie 
ludzi nowych a o ile możności najzdolniejszych 
jako posłów do sejmu, zasługuje na wszelkie 
uznanie i poparcie. Akcja ta musi być wszakże 
szczerą i w najczystszych zamiarach dobra pu­
blicznego podjętą. Gdyby bowiem miała się obró­
cić w agitację fakcyjną, forytującą tylko pewne zbyt 
ambitne i zbyt krzykliwe a mało ważące figury 
na krzesła poselskie z miast, gdyby miała dążyć 
jedynie, do zawładnięcia wolą wyborców miast 
i miasteczek, a nie dopuścić do wyłonienia się 
prawdziwej ich opinii — natenczas nie oddała­
by tej istotnie patrjotycznej usługi, jakiej się 
od niej spodziewamy.

Ustęp 5 regulaminu, w którym utworzony 
wczoraj komitet oświadcza, że chce tylko o b o k  
komitetów centralnych i w p o r o z u m i e n i u  
z n i e m i  działać — jeśli tylko szczerze będzie 
wykonanym — daje rękojmię, że zainicjowana 
wczoraj akcja nie narazi wyborów najbliższych 
na szkodliwe rozbicie i nie dopomoże wrogim 
nam żywiołom do zwycięstwa — jakby się to 
stać musiało, gdybyśmy działali bez porozumienia.

Programu wczoraj uchwalonego nie myśli­
my wcale rozbierać. Każdą chwilę polityczną 
cechuje zazwyczaj jedno tylko hasło, wybiega­
jące swą aktualnością ponad inne dezyderata 
polityczne. Żadnego takiego hasła nie widzimy 
w uchwalonym wczoraj programie; jest to zbiór 
postulatów ogólnych, na których większą część 
wszystkie stronnictwa się godzą, niektóre zaś 
z nich są tylko mrzonkami bez żadnej polity­
cznej aktualności. Na wszelki wypadek dano 
w tym programie żywiołom miast i miasteczek 
szeroką podstawę, na której oprzeć się może 
działanie wszystkich wyborców, działanie wyklu­
czające zabiegi, któreby mogły nadużywać po­
wagi wiecu dla celów pokątuych lub wprost nie- 
narodowych.

Z Izby sądowej.
(Proces Beiss-Berger.)

W i e d e ń  d. 27. kwietnia.
Po przemówieniu prokuratora, który wykazał, 

że wierzyeiele Reissa otrzymają najwyżej 10 prot., że 
długi jego wynoszą przeszło milion złr. i że tonie 
wydawał rocznie około 36.000 złr. nastąpiło prze­
mówienie obrońców dr. 8 i n g e r  a i dr. N e u d y.

Sędziowie przysięgli po dwugodzinnej naradzie 
ogłosili dziś w sobotę o godz. 10. wieczorem nastę­
pujący werdykt:

Na I. pytanie co do fałszywej krydy, popełnio- 
! nej przez Reissa odpowiedzieli sędziowie przysięgli: 
' jednogłośnie t ak .  Na drugie pytanie co do sprze- 
’ niewierzenia kwoty 86.550 złr. popełnionego przez 
Reissa na szkodę Landerbanku jednogłośnie t ak .  
Na trzeeie pytanie co do oszustwa popełnionego przez 
Reissa na szkodę L&nderbanku 2 głosy tak, 10 głe- 

i sów tak, jednak bez zamiaru wyrządzenia szkody. 
Na ezwarte pytanie ce do oszustwa, dokonanego przez 
Bergera na< szkodą Landerbanku 10 głosów tak, 2 
głosy tak, jednakże bez zamiaru wyrządzenia szkody.

Prokurator wniósł zastosowanie najwyższego 
wymiaru kary, a co do Bergera po edsiedzenin kary 
na wydalenie z Austrji. Zastępca Landerbanku dr. Bu­
rian domagał się przyznania od Reissa zwrotu kwo­
ty 90.602 złr., a od Bergera kwoty 656.937 złr.

Trybunał zasądził Alberta Reissa na 3 lata 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego jednorazowym po­
stem w miesiącu. Od zbrodni oszustwa został on n- 
wolnionym, natomiast uznany zastał winnym fałszywej 
krydy i zbrodni sprzeniewierzenia.

Samuel Berger za zbrodnię oszustwa zasądzony 
został na 5 lat ciężkiego więzienia zaostrzonego je­
dnorazowym postem w miesiącu.

Zarazem orzekł trybunał, że Berger jake ped- 
dany węgierski po odsiedzeniu kary wydalony ma 
byó z granic państwa austriackiego.

Strony prywatne odesłane zostały na drogę cy­
wilną, ponieważ wysokość iob pretensyj nie da się 
dokładnie określić.

Dr. Neuda zgłosił imieniem Reissa zażalenie 
nieważności.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na sobotniem posiedzeniu przedstawił senior 

p. Apolinary S t o k o ws k i ,  jako referent wybrany 
na ostatniem posiedzeniu komisji „matki0 propono­
waną listę członków do wszyBtkioh komisyj wybrać 
się mających.

Do komisji administi. niestałych dochodów miej­
skich wybrani zostali pp.: Gołąb, Krasueki, Michal­
ski, Russmaan, Schayer, Świsterski, Zima; jako za­
stępcy pp.: Gatritz, Gross, Piepes.

Do komisji prawniczej pp.: dr. Byk, Dnniewioz, 
dr. Gryzieoki, dr. Marjuóski, dr. Piętak, dr. Roszkow­
ski, dr. Stebelski.

Do komisji dyscyplinarnej pp.: Czerny, Dnnie- 
wicz, Janowski, Kochanowski, Krówozyński, dr. Pię­
tak. dr. Schaff.

Przed wyborem delegatów do fundacji hr. Skarb­
ka zabrał głos radny p. Rewakowicz i krytykował 
postępowanie obecnego kuratora fundacji, hr. Henryka 
Skarbka, jako zupełnie niezgodne ze statutem.

Pana kuratora możemy oenió — rzekł mowaa — 
dla zalet jago towarzyskich ale mimo to wychodząc 
z przysłowia łacińskiego „amicus mihi Plato, sed 
major mihi amica veritas“, należy wytknąć wadli­
wości i liczyć się z kredką w rękn. Zresztą sposo­
bność wyjaśnienia dziejących się tam nadużyć zdarza 
się bardzo rzadko, gdyż raz na trzy lata, to też na­
leży z tej sposobności korzystać. Przedewszystkiem 
więo p. kurator nie oglądając się na radę nadzorozą, 
statuty i instrukoję przyjmuje do zakładu sieroty i nie 
sieroty za opłatą, „starców* liczących lat 27(1) a 
nadto wytworzył nową instytucję „externistów“, któ­
rzy pobierają wysokie pensje.

Mowoa na dowód tego, co się dzieje w zakła­
dzie, przytacza dwa przykłady.

Oto p. kurator wydalił w najniestosowniejszej 
porze do podróży, chłopca 1 to bez wiedzy rady nad­
zorczej i bez uchwały tejże zupełnie samowolnie.

Drugi wypadek zdarzył eig z chłopakiem nie­
jakim Dąbskim, którego do zakładu oddała opiekunka, 
prosząc ażeby go nauczono jakiegoś rzemiosła. Tym­
czasem zakład zrobił z niego ogrodnika, a następnie 
zupełnie niespodziewanie, wśród ostrej zimy wysłał go 
do Wadowic z listem polecającym do jednej z tamtej- 
Bzych cukierń, gdzie miał dalej praktykować. Stało 
Bię to również bez wiedzy rady nadzorczej i  p. kura­
tor postąpił zupełnie samowolnie. Leoz na tern nie

koniec. Oto bez najmniejszego powoda wydalono z za­
kładu 50 — 60 sierót, a natomiast przyjęto nie sieroty. 
Mewoa wezwał delegata do fundacji hr. Skarbka, p. 
Świsterskiego, ażeby sprawę tę wyjaśnił.

P. Świsterski dał następujące wyjaśnienia. Kon- 
wikterów za opłatą jest tylke 4 z powodów wyjątko­
wych; na etacie starców znajduje się wprawdzie jeden 
młody ezłowi»k, ale kaleka, któremu amputowano 
nogę w zakładzie i który pełni funkoje dozoroy. Eks­
terni śoi są, ale również z powodów wyjątkowych i ra­
da zawiadowoza starała się wszystkie wyjątki ograni­
czyć, a na przyszłość nie dopuszczać.

Następnie przyjęto następujący wniosek p. Re- 
wakowicza : „Poleca się delegatom i ezłonkom rady 
nadzorczej, ażeby ściśle przestrzegali postanowień 
statutu.*

Wybrani zostali delegatami do fundaeji hr. 
Skarbka pp. dr. Zgórski i Świsterski, zaś jako za- 
stępoy pp. Głodziński i Miohalski.

Delegatami do rady szkolnej okręgowej wybrani 
pp. Piętak i Soleski.

Uchwalano wreszcie, ażeby gmina miasta Lwo­
wa przystąpiła jako ezłonek do towarzystwa eohreny 
Tatr polskich z 30 udziałami.

Kronika miejscowa i zamiaiscowa.
Lwów dnia 29- kwietnia.

* Cesarz w pracowni Ajdukiewlcza. D. 26. 
kwietnia przybył oesarz w towarzystwie przybooznego 
adjntanta majora Saara do pracowni Ajdukiewieza, 
przy Gnsshausstrasse, dla obejrzenia kopii portretu 
aroyksięcia Rudolfa. Oryginał tego portretu znajduje 
się obecnie, jak wiadomo, na wystawie w Kunstlerhan- 
sie. Cesarz wyraził się o utworze artysty bardzo 
peohlebnie. Również naturalnej wielkości portret hr. 
Adama Potockiego i portret pewnej damy, nad ktś- 
remi praonje właśnie Ajdnkiewioz, zyskały sobie uzna­
nie cesarza. Po półgodzinnym pobyoie w pracowni, 
cesarz pożegnał uprzejmie artystę i pojechał w od­
wiedziny do aroyksiężnej Marji Teresy.

* Dr. Konstanty Tomaszcznk odwełał zape- 
wiadziane na letnia półrocze wykłady swoje na wszech­
nicy ozerniowieekiej, a to z powoda oiężkiej słobośei, 
w jaką popadł od dłuższego ozasu.

* P. Piotr Drzewiecki, b. student instytutu 
technologicznego w Petersburgu, otrzymał złoty me­
dal za projekt fabryczny.

* Mianowania. Namiestnik zamianował konoe- 
pistę namiestnictwa, Zygmunta Pietruskiego komisa­
rzom powiatowym, a konceptowego praktykanta na­
miestnictwa Henryka hr. Morstina koaoepistą na­
miestnictwa.

* Inspektorowi żandarmerji br. diesel 
nadał cesarz tytuł jenerała broni. Jeneralny inspek­
tor inżynierji br. Salis, został rzeczywistym jenera­
łem broni.

* Dyplom honorowego obywatelstwa wrę­
czyła wczoraj p. Janowi Lidlewi, wiceprezydentowi 
namiestnictwa, deputaojs z m. Grybowa, złożona 
z burmistrza tamtejszego, dr. Adama Jakubowskiego 
i radnego Edmunda Klemensiewicza.

* Prezentę na opróżnione gr. kat. beneficjum 
regiae collationis w Zawoju, nadał namiestnik ks. 
Emilianowi Osiewiczowi, gr. kat. paroohowi w Ka- 
barowoaoh.

* Radca sądu karnego p. Mogllnlcki, wy­
służywszy przeszło 40 lat poszedł na emeryturę.

* Z armii. Kapitan 40 p. p. w Rzeszowie Fry­
deryk Eugeniusz Fruhling przeniesiony został do 4 
batalionu strzelców w Tarnowie.

* Ż Żyeia tow arzyskiego . Slub panny Heleny 
Michalczewskiej, córki radoy Wydz. kraj., z p. Augu­
stem Hawle, asystentem leśnictwa, odbędzie się w tu­
tejszym kościele katedralnym jutro d. 30. bm. o godż.
6. wieczorem.

W sobotę o godz. 7*/» wieczór pobłogosławiony 
został w tut. kościele 00. Bernardynów związek 
małżeński p. Zdzisława Olewińskiego, auskultanta są­
dowego w Tarnopolu, z panną Jniją Smidowioz, cór­
ką obywatela dóbr ziemskich na Wołynia.

Jutro 30. b. m. w kościele 00. Reformatów, 
we wsi Dederkałaoh, gub. wołyńskiej, pobłogosławio­
ny zostanie związek małżeński p. Piotra Ursyn-Pru- 
szyńskiego z panną Marją Luba- Radzymińską. oórką 
Zygmunta i Anieli z Czosnowskleh.

* Zmarli we Lwowie: Antoai Schatzel radoa 
wyżBzego sądu kraj, w 64 r. żyoia i Adam Lewicki, 
anskultant sądowy w 36 r. żyoia.

W Stanisławowie zmarł w 56 r. żyoia Stefan 
Bogdanowicz.

O. Tomasz Szłapozyński, kapłau-jubilat Zgroma­
dzenia 00 Franciszkanów w Krakowie, zmarł w 90 
r. żyeia a 65 kapłaństwa.

W Warszawie zmarł Stefan Niezabytowski, b. 
marszałek szlachty grodzieńskiej.

Ks. Włodzimierz Drueki, zmarł w 81 r żyeia 
w Warszawie. S. p. ks. Włodzimierz w młodych 
swych latach zajmowńł się i  zamiłowaniem literaturą. 
Od r. 1828 przez lat kilka wydawał czasopismo li­
terackie tygodniowe w Warszawie, pod tytułem Mo­
tyl. Pismo to epróez powieści, poezji, wiadomości po­
litycznych, mieściło również dział mód, do których 
dołączano ryciny. W r. 1836 wydał również kalen­
darz gospodarski, a w następnym roku zbiór poezji 
różnyoh autorów, noszący nazwę „Sztambuch litera­
cki*. Zmarły był Bynem ks. Franoiszka, niegdyś mi­
nistra skarbu, zmarłego w Petersburgu w r. 1846.

W Berlinie zmarł d. 27. hm drugi sekretarz 
tureckiej ambasady Mehemed bej. Zwłoki odesłane 
zostały do Konstantynopola.

Francuski romansopisarz Barbey d’Aureville 
zmarł w Paryżu.

W Meksyku zmarł były prezydent republiki, 
Lerao de Tejada, jeden z najwierniejszy eh stronników 
prezydenta Juareza, którego nawet namówił do wyda­
nia rozkazu rozstrzelania cesarza Maksymiliana. W r. 
1872 i 1876 został wybrany na prezydenta republi­
ki, kiedy jednak zaczął kierować się polityką wste­
czną, Porfirio Diaz wywołał rewolucję i zwyoiężywzzy 
wojska rządowe, Tejadę z kraju wypędził.

* Święcone urządziły wezoraj trzy stowarzysze­
nia rzemieślnicze: „Gwiazda, „Skała, i „Zorja*.

W „Gwieździe* przyjmowano członków i gości 
w pięknie przystrojenej sali. Z gośoi przybyli pp.: 
prezydent Mochnacki, wioepr. dr. Marchwicki, ks. Sie­
miński, dr. Karol Lewakowski, Zdzisław Onyszkie­
wicz, radoa Strzelbicki, Waliohiewiez, Bojarski, ro- 
daktorowie: Starkel, Rewakowicz, dr. Ostaszewski- 
Barański, reprezentanci młodzieży akademickiej, , Ska­
ły", „Zorji" itd. Gospodarze, z zasłużonym prezesem 
p. Franoiszkiem Głodzińskim na czele, podejmowali 
gośoi z prawdziwie Btaropelską gościnnością.

Jakkolwiek nie była to żadna uozta, składano 
sobie życzenia w formie przemówień i toastów. P. pre­
zydent miasta wypił na powodzenie „Gwiazdy", za­
pewniając ją o swem poparoiu i żyezliwośoi, nastę­
pnie redaktor S t a r k e l  nozoił pamięć śp. weterana 
Darowskiego, najlepszego ojca „Gwiazdy", a prze­
strzegając w jego ducha przeciw dopuszczaniu do 
klaBy pracujących zgubnych haseł ondzoziemskioh — 
które mogą nas tylko dzielić i osłabiać, a tern Barnem 
ozynić coraz bardziej niewolnikami przemocy i odra­

czać chwilę zmartwychwstania — toastował na eześó 
praoy. P. M a ń k o w s k i  podnosił potrzebę miłośoi 
i prawdy i nozcił końoewem przemówieniem prezy- 
djnm miasta. Wioeprezydent miasta dr. M a r c h w i ­
c k i  dziękował, zachęcając gorąeemi słowy do jedno­
ści i praoy również pod hasłami prawdy i miłości. 
P. O s t a s z e w s k i  wniósł toast na oześó prezesa 
„Gwiazdy", reprezentant „Zorji" p. O h y r o w i o z  
w serdecznych słowach rnskich podnosił gorąeo łącz­
ność Rusinów z Polakami, reprezentant akademików 
p. C i e s i e l s k i  łąoznośó młodzieży rękodzielniczej 
z młodzieżą pracującą umysłowo, a ks. dr. S i e m i ń- 
s k i „kochajmy aię" w duchu łączności Rusinów 
z Polakami. Wszystkie te i inne jeszcze toasty, któ­
rych nam tu trudno wymieniać, wskazywały e szcze­
rze obywatelskim duohu, który „Gwiazdę* ożywia, 
a przegradzane były pieśniami patrjotyeznemi, wyke- 
nanemi wybornie przez chór „Gwiazdy" pod kierun­
kiem p. Józefa S z w a b i a .

W sali „Skały" udekorowanej pięknie przez 
p. Diilla zgromadzili się także liczni goście, jako to 
prez. Moohnaoki, wiceprez. dr. Marchwicki, delegat 
p. Miehalski, hr. Skarbek, p. Waliohiewiez, p. Sto­
kowski, p. Baozewski, dr. Lewakowski, dr. Broni­
sław Dulęba, p. Ludwik Zielonka, p. Knźniewioz, 
radca Strzelbicki, dyrektor Stroner, Getrits, Bojar­
ski, hr. Skarbek, redaktorowie: Platon Kostecki, 
Rewakowicz, dr. Ostaszewski-Barański, deputaoje 
młodzieży akademickiej, „Gwiazdy", „Zorji" i wiele 
innych.

Poświęcał karator „Skały" ks. dyr. Stopozyń- 
ski, poczem serdecznie przemówił. Dalsze przemowy 
i toasty tchnęły duchem religii, pracy, patrjotyzmu. 
Świetną była mowa p. Marchwickiego. Wielką otu­
chą napełniły serca przemowy akademika p. Cie­
sielskiego i delegata „Zorji" (po rusku). Urząd go­
spodarzy sprawowali: p. Getritz, nowy wiceprezes 
„Skały" ks. Stopozyński i Benior p. Szeremeta. 
Serdecznie podnoszono zasługi ich obu, jak i kura- 
tora dr. Dulęby, a przedewszystkiem założyciela i 
prezesa kB. Odelgiewioza, który przybyć nie mógł. 
W ciągu przyjęcia wykonał obór „Skały" pod kiero­
wnictwem p. Urbanka kilka produkcyj, które zjednały 
wykonawcom poklask.

Oba obchody pozostawiły w pamięci uczestni­
ków jak najmilsze wspomnienie.

* W ydzia ł kasyna miejskiego zaprasza pp. 
członków na poufne zebranie, które się tdbędzie w 
środę dnia 1. maja br. o godzinie 8. wieezór w sali 
bibliotecznej, oclem porozumienia się ot do listy kan­
dydatów do Wydziału, komisji rewidentów i komisji 
reklamacyjnej, postawić się mających przy wyborach 
na walnem zgromadzeniu dnia 4. maja br.

* T ranslokacja  wojska. W sferach wojsko­
wych mówią o nastąpić mającej w jesieni br. trans- 
lokaoji całego 58 pułku pieohety ze Stanisławowa 
i Kołomyi do Lwowa. Natomiast ma przybyć w je­
sieni do Stanisławowa 95 tj. ozortkowski pułk pie­
choty ze sztabem i muzyką. W Stanisławowie w naj­
bliższej przyszłości ma też byó komenda brygady 
z brygadjerem na czele.

* Doroczne walne zgromadzenie gal. towa­
rzystwa lekarskiego odbyło się w sobotę w sąli 
„Sokoła".

Odczytano sprawozdanie z czynności za r. 1888 
i sprawozdania kaBewe, z których wynika, że stan 
towarzystwa jost świetnym. Zarządowi udzielono abso- 
lntorjum.

Na wstępie zabrał głos wiceprezes towarzystwa 
pref- dr. Czyżewi cz  i poświęoająo gorąot słowa 
pamięci zasłużonemu długoletniemu prezesowi towa­
rzystwa protomodykowi dr. Biosiadeokiemn, wygłoBił 
wyczerpujący życiorys zmarłego, zawierający bardze 
zajmujące szczegóły z żyoia i działalności dr. Bio- 
siadeekiege.

Dzięti uprzejmość pref < zyzeWieza~ umięśnić 
będziemy mogli w odcinki jednego z najbliższych 
numerów Oaeety Narodowej wyczerpujący ten ży- 
oiorys dr. Biesiadeokiego, z którym prof. Czyżewicz 
przez długi szereg lat pozostawał w największej 
przyjaź >i i wspólnie z nim pracował.

Zgromadzenie udzieliło czterem wdowom po lo- 
karzaoh pensję, peezem nastąpiły wybory.

Prezesom towarzystwa wybrany został prof. 
Ozyżawioz.  Wybór ten uważamy za bardzo tr.fuy. 
Prof. Czyżewicz cieszy się prawdziwą sympalją ogółu 
lekarzy galioyjBkish, ozego dowodem był zeszłoroczny 
zjazd przyrodników i leksrzy, którego duszą był no- 
wowybrany prezes.

Prof. Czyżewiez przez długie lata był wice­
prezesem towarzystwa lekarskiego, tak same jak 
i zastępoą prezesa rady zdrowia, którym to obydwom 
instytucjom przewodniezył śp. dr. Biesiadecki.

Wiceprezesem towarzystwa wybrany został dr. 
Zygmunt R i eg er.

Śekretarzem pozestał nadal 'dr. M a r u n o w i o z, 
a skarbnikiem został prof. L i t t i o h .

W składzie wydziału nie zaszły żadne zmiany.
* Czerwony krzyż. Walne zgromadzenie kraj. 

stowarzyszenia pomocy Czerwonego krzyża (mężczyzn) 
odbyło się dziś w południe w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem marszałka kraj. hr. Jana Tarnow­
skiego.

Odczytano sprawozdanie z czynności za r. 1888 
i sprawozdanie kasowe, z którego wyjmujemy nastę­
pujące szczegóły: Dochody w r. 1888 wynosiły 7218 
złr., z ozego przeznaczono 30 prot. tj. 1759 złr. do 
oentralnego zarządu we Wiednia. Wydano 14 087 zł. 
Majątek towarzystwa do 31. grudnia 1888 wynosił 
gotówką 3477 złr. 17‘/i ot , w efektaeh 44.028 złr. 
41 ot., pomniejszył się w stoBunkn do z. r, s 6239 
złr., natomiast inwentarz powiększył się o 12.500 
złr. Liczba członków wynosiła o 263 więcej, aniżeli 
w r. 1887.

Zarządowi udzielono absolutorjum, poozem refe­
rent dr. Merunowioz zakomunikował, że wydział w 
miejsce śp. Biesiadeokiego i dwóoh ozłonków, którzy 
wyjechali ze Lwowa, a to : ministra p. Zaleskiego i 
namiestnika p. Loebla, nznpalnił się w ten sposób, 
że powołał do wydziału namiestnika hr. Badeniego, 
dr. Tadensza Piłata i dr. Grzegorza Ziembiekiego. 
Kooptowanie to przyjęto zostało do wladomośoi, po­
czem wybrano cenzorami pp. Ookara Kroysera, Pio 
tra Miąezyńskiego i Arnolda Wernera a iob zastęp­
cami! pp. Breitenbergera i Piżla.

* D ar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Swistelniki, w pewieoie roha- 
tyńskim, na budowę szkoły, zapomogę w kweoie 
100 Ur.

* D ar. Lekarz ozerniowiecki, radoa zdrowia dr. 
Ferdynand Skibiński wraz z małżonką EmiUą ofiaro­
wali na dokończenie budowy katolickiej ochronki dla 
małych dzieci przy ul. św. Jana kwotę tysiąc zł., 
umożliwiająo tym sposobem rozszerzenie zakładu.

* Pożary. W nocy na 21, bm. wybuchł pożar 
we dworze właśeioiela dóbr. p. Józefa ŁukaBiewieza 
w Kadłubiskaoh i w przeciągu paru godzin spalił 
doszczętnie trzy stodoły wraz z krescenoją, a to 600 
koroami pBzenioy, 2.000 keroami knkurndzy, dalej 
4 siowniki, 13 wezów i 6 bron. Od płomieni stodół 
zajął się dem mieszkalny i również zgorzał. Szkodę 
obliczają na 15.000 zł. Niestety tylko budynki były 
ubezpieczone O przyczynie katastrofy dotychczas nie­
wiadomo nio pewnego, domyślają się jednak, że ogień 
podłożyła ręka zbrodnicza.

Dnia 24. bm. wybuohł znowu ogień w Serecie 
w realnośel Abrahama Laden. Zgorzał dom mieszkalny

z eałem urządzeniem, oraz stajnia i 60 worów mąki. 
Szkoda wynosi 3.600 zł. Budynki były ubezpieczone.

* Trzęsienie ziemi. Z Zagrzebia donoszą pod 
d. 27. bm. Dziś o godzinie 8 min. 35 wietzorem 
dało tu się nezuó dość silae 4 sekundy trwająee trzę­
sienie ziemi.

* B erliń sk iem u  „Tageblattow l" odjęła debil 
w Austrji ministerstwo spraw wewnętrznych rozpo­
rządzeniem z d. 25. kwietnia 1889 1. 1892 M. J. a 
to na podstawie §. 26. ustawy prasowej. Odnośne 
rozporządzenie ministerstwa wyszło tego samego dnia, 
w którym Wiener Abendpost zaprotestowała ener­
gicznie przeciw tendencyjnie przez wymienione pism# 
rozsiewanym fałszywym wieśeiom o stanie zdrowia 
cesarzowej Elżbiety.

* Wystawa ubezpieczeń od wypadków w 
Berlinie zostanie jutro (d. 30. kwietnia) otwartą 
przez cesarza Wilhelma, Jako protektora, a w obe­
cności cesarzowej. Aastrja będzie na tej wystawie re­
prezentowana bardzo silnie. Radoa dworu dr. Migerka 
bawi ed zeszłego wtorku w Berlinie dla instalowa­
nia austriackiego oddziału. Do najbardziej zajmują­
cych przedmiotów wystawy należy model wzorowego 
browaru w pełnym rnehu z urządzeniami zastosowa- 
nemi śoiśle do wymagań hygieny i bezpieczeństwa, 
jaketeż model teatru ubezpieczonego w należycie 
przed pożarem.

* Stan powietrza. Obserwatorem szkoły poli­
technicznej donosi 29. kwietnia:

W ebn nbiegłyeh dobach , licząc od 12. godi. 
w południe, mieliśmy wiatr półnoeno-wsohodni, nie­
bo w ozęśoi zachmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby sobotniej była 12‘8* O, 
niedzielnej 111* O; najwyższą -{- 18* C mieliśmy 
w sobetę w południe, najniższą 6 4* C w niedzielę 
nad ranom.

W sobotę opadu nio było, natomiast wczoraj 
po południu i wieczorem padał doszez , którego łą­
czny opad wynosi 3 2 mm.

Zniżka barometryozna 745—750 mm. znąjde- 
wała się w Irlandji; zwyżka 775—770 w Szweoji, 
zniżka drugorzędna utworzyła się na Siedmiogrodzie

Stan barometru zredukowany do pozioma mo­
rza był dziś o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 29. kwietnia:

Wiatr ze wschodniej strony, średnia temperatura 
doby około 12° O, niebo w części pogodne, a po­
wietrze wilgotne; opad nieznaozny.

* Jutro , d. 30. kwietnia: św. W. Katarzyny. 
— św. Joana Pr. .

— K raków  28. kwietnia. Ukonstytuowanie towa­
rzystwa oohreny Tatr polskich nastąpiło w sobotę 
d. 27. bm. na pierwszem ogólnem zebraniu teg< 
towarzystwa w myśl §. 54 statutu w  tym oełu przez 
dr. Wł. Markiewicza w sali obrad Rady miasta zw# 
łanem. Zebrało się 49 esłenków, reprezentująeyel 
233 udziałów. Posiedzenie zagaił dr. Wł. Markie- 
wiez oznajmiając, że wymagana §. 54 statutu liozba 
500 udziałów do ukonstytuowania się towarzystwa 
nietylke podpisaną, ale do kasy tow. wzajemnego 
kredytu w Krakowie rzeozywiśoio złożoną została, że 
przeto zgromadzenie ebeene jest prawomtenem de 
wybrania Rady nadzorczej, tern więeej, że statut nie 
mówi o komplecie potrzebnym de pierwszego za­
brania.

Zgromadzenie przystąpiło do wyboru prtewedni- 
oząeego i de objęcia prezydjum upresiłe ks. E. San- 
guszkę, peozem dr. Wł. Markiewicz zdał sprawę 
z dotychczasowych ozynnośei towarzystwa i widoków 
jego co de kupna Zakopanego. Wbrew wszelkim eese- 
kiwaniom i zapowiedziom, myól ta znalasła we 
wszystkieh dzielnioaoh Polski bardzo gorąeo popar­
cie, czego najtańszym dowodem zebrana na ten eel 
kwota przeszto 52.000 at. Z sumą tą nie może to­
warzystwo porwać się na knpne majątku w eenlc 
przeszło 400.000 zł., ale jeżeli zważymy, że jest 
nadto przeszło 100 udziałów podpisanych i żo dal­
sza udziały oiągle wpływają, a po ukonstytuowaniu 
się towarzystwa, jak równie w razi# nabyeia dókr 
zakopańskich przez towarzystwo, jesiozs liozniej wpły­
wać będą, tak żę nim przyjdzia za 8 do 10 mie­
sięcy do złożenia ezęśoi eeny kupna, będzie można 
zebrać potrzebne na ten cel fundusze, żo wreszcie 
towarzystwo po zakupńio może także w estatssznoóoi 
liczyć na pomoo funduszów publicznych i może stbis 
pomódz sprzedażą ozęśoi lasów sąsiednim gminem — 
wobee togo wszystkiego dr. Markiewicz sądzi, żo ku 
pno Zakopanego nie przedstawia wcale ryzyka i na­
leży przystąpić do lioytaeji dnia 9. maja. Rsferent 
wnosi • przeprowadzenie rozpraw nad zakupnom 
i o przystąpienie następnie do wyboru Rady nad­
zorczej. i

Rozpraw żadnych nie było, przystąpiono zatem 
do wyboru Rady nadzoruzej. Wybrani zostali: 1) dr. 
CzeBław Boroński, 2) Stanisław Homolaos, 8) Fran­
ciszek Krfibl, 4) dr. Wł. Lisowski, 5) dr. Włady­
sław Markiewicz, 6) ks. Eustachy Sanguszko, 7) 
Stanisław hr. Tarnowski, 8) Antoni hr. Wodziold,
9) Franciszek Zima.

Pierwsze zebranie Rady nadzorsztj odbędzie się 
we wterek d. 30 bm. o godz. 6. po południu.

Wozorąj zaczęły tu obiegać, niewiadomo gdzlt 
źródło mające, wieśoi e przygotowywanej prsez ręko 
dzielników na wezoraj wieezór tłumnej demonstracji 
przed gmaohem magistratu. Wobee ty oh pogłosek po­
licja otoczyła opieką gmach magistratu, tak że te 
niczyjej uwagi nie zwracało. Pogłoski mówiły, żo 
powodem demonstracji ma byó nowa ustawa o ka­
sach dla ohorysh robotników. Nio przypuszczam, by 
pogłoski mówiły prawdę, raczej są ono krzywdząco 
dla rękodzielników, gdyż nie zapoznają oni kerzyisi 
płynących z podobnych kaa. Bądź eo bądi rozgory­
czenie jest w sferach rzemieślniczych przeciw magi­
stratowi z powodu suraweg , na ustawie wprawdzie 
opartego karania majstrów -za nieposyłanie chłopców 
do sakół wieczornych i  za rossądzanie sporów międsy. 
między majstrami a terminatorami. Magistratowi za 
złe brać nie można, że pi kuje wysyłania terminato­
rów do sikoły, ale zdam ą się wypadki, że chłopak 
nieraz bez winy majstra nio pójdzie do szkoły, i  
ostatecznie majster zostanie grabą obłożony karą.

Dalej magistrat nie szozędzi kar majstrom u 
sporach między nimi a terminatorami, przoz oo osta­
tecznie majster żadnej władzy nad terminatorem nie 
ma. Rozstrzyganie tyoh sporów ma byó, jak twierdzą 
majstrowie, tendenoyjnem na korzyść terminatorów. 
Ostatecznie na majstra sypią się kary w postaci 10 
lnb 20 zł., a gdy spadaą kilkakrotnie i majster za­
płacić ich nie może, przyohodzi do sekwestraeji, któ­
rej dotkliwe skntki nie jeden majster uoauł.

Inde irae — ztąd rozgoryczenie, które wobee 
sprzyjających zkąd inąd prądów, łatwo mogłoby przy­
brać widome kształty. M a g is tra t  więo krakowski pt- 
winien zmienić wobee majstrów metodę i nio 
zapominać o owej zasadzie suaviter in  modo, forti- 
ter in re, tą drogą bowiem najlepiej spełni swo za­
danie obywatelskie, gdy dziś demenstraeyj obawiać 
się musi.

— W Londynie przed dwoma tygodniami odby­
ła się sprzedaż dzieł sztuki, eraz biblioteki, pezsfśta- 
łej po śp. Czesławie Nasiłowskim, pochodzącym. % 
Krzemieńca. Zbiór dokumentów, iotyezącyoh naaóyob 
dziejów, nabył p, Walery ZełęskJ, ebywefcl s guber­
ni! podolskiej.
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Z państwa Niebieskiego.
W tym samym dniu, kiedy do „Białego do­

mu* w Waszyngtonie wjeżdżał nowy prezydent 
Stanów Zjednoczonych Harisson, obejmował tak­
że w Pekinie rządy „państwa Niebieskiego* 19- 
letni cesarz chiński Kwang-Sii. I  stało się to 
właśnie w chwil), kiedy z jednej strony Ame­
ryka rozpoczęła układać prawa wyjątkowe prze­
ciwko napływowi chińskich emigrantów, a na­
wzajem znowu Chisy powzięły myśl utrudnienia 
pobytu w państwie niebieskim obywatelom ame­
rykańskim.

4700 lat już upłynęło, odkąd zasiadał na 
tronie wielki Hoang-Ti, uważany za założyciela 

esarstwa chińskiego. Odtąd przewinęło się już 
87 dynastyj, a 248 monarchów władało Chinami, 
f» których przecięciowo na każdego przypada 20 
lat rządów. Obecna dynastja, Tczing zwana, 
znajduje się przy władzy od r  1644. Założycie- 
em jej był Szung-Tszi od r. 1644 do 1662 r. 

Obecny cesarz wstąpił na tron właściwie już 12 
stycznia 1875 r. Miał on wówczas lat 3. Poprze­
dnik jego zmarł, mając lat 19, a chociaż był 
już ożeniony, nie pozostawił spadkobiercy. Wobec 
tego obecna cesarzowa regentka wraz ze zmarłą 
cesarzową wdową Tsz-Ang, wybrały następcą 
tronu synowca zgasłego cesarza, a syna księcia 
Chun. Wybór ten swego czasu na dworze pekiń­
skim wzbudził wiele niezadowolenia; spodziewa­
no się bowiem, iż do rządów powołany będzie 
jeden z bliższych agnatów, wtedy, kiedy wybra­
ny był synem zaledwie 7 księcia. Ale stało się 
i malkontenci musieli zamilknąć wobec nieubła­
ganej siły faktów dokonanych. Rządy tymczaso­
we objęła cesarzowa wdowa, z chwilą zaś jej 
śmierci w r. 1881 dotychczasowa regentka, któ­
ra odznaczyła się niepospolitą energią i spręży­
stością.

O osobie młodego cesarza bardzo skromne 
dotąd przeniknęły wiadomości. Dwór chiński 
otoczony jest niesłychaną tajemniczością, tak, 
że oko profana wcisnąć się tam nie może. Sąd 
więc, jaki sobie o dzisiejszym władcy wyro­
bić można polega jedynie na dokumentach 
urzędowych i otoczeniu, w jakiem dotąd pozo­
stawał.

Jak wspomnieliśmy, dzisiejszy cesarz miał 
lat 3, kiedy nominalnie wstępował na tron. 
Niebawem ukazał się w pekińskiej gazecie urzę­
dowej edykt, zapowiadający, że cesarz rozpo­
czyna edukację. Astrologowie po długich ba­
daniach gwiazd doszli do przekonania, że maj 
1878 r. będzie najodpowiedniejszą chwilą na 
rozpoczęcie studjów cesarskich. Wybrano na­
tenczas dwóch sławnych uczonych i literatów: 
W eng-T ung -H o  i fisia - Tung - Szan, którzy 
klęcząc, w imieniu Konfucjusza, przyjęli mo­
narszego wychowańca swego, a ten nawza­
jem wręczył im piśmienną prośbę, aby ze­
chcieli obchodzić się z nim, jak z uczniem. Oj­
cu cesarza, ks. Gbun, powierzono nadzór nad 
wychowaniem.

Do planu nauk należało nauczanie języka, 
m ongolsk iego i mandżurskiego, który uważa­
ny jest, jako język dworski, a nadto: lite­
ratury chińskiej, historji, a wreszcie sztuki 
strzelania z luku, konnej jazdy i robienia

t-
Charakterystyczną cechą systemu pedago­

gicznego, stosowanego do młodego władcy, jest 
wybór t. z. „Hahachutsze", tj. rówieśnika, które­
go przeznaczeniem jest odbierać plagi, na jakie 
cesarz skutkiem lenistwa, niedbalstwa lub złego 
sprawowania zasłużył.

O wychowaniu więc w europejskiem zna­
czeniu nie mogło być mowy, tem więcej, że 
utrzymane ono było w ścisłych granicach ru­
tyny i etykiety obowiązującej ad wieków. Do 
spraw państwowych młody władca nie był 
zgoła dopuszczany, tem więcej, że zazdrosna 
w wysokim stopniu o władzę cesarzowa re­
gentka nie wypuszczała jej na chwilę z rąk 
swoich.

Z powierzchowności cesarz Kwang-Sii jest 
niskiego wzrostu i uderzająco wielkiej głowy, 
osadzonej na szerokich ramionach. Jąka się on 
i dlatego mówi z pewną trudnością. Pomimo 
spokojnego na pozór charakteru, ma być wielce 
popędliwy i w postanowieniach swoich uparty. 
Spodziewają się też, że rządzić będzie samodziel­
nie. Ojciec jego jest żądnym władzy, a pomimo, 
że według praw chińskich powinien żyć zdała 
od dworu, przewidują, i e różnemi półśrodkami 
będzie usiłował pozyskać wpływ na syna. Ulu­
bieńcem cesarza jest jego stryj, 6-sty ksią­
żę Kung, któremu ma on zamiar powierzyć 
najwyższą godność w cesarstwie: prezydują- 

ago w wielkiej radzie. Cesarzowa regentka 
na mocy obowiązujących praw będzie zmu­

szoną usunąć się zupełnie-od wszelkiego udziału
w rządach.

Dotąd niewiadomo jeszcze, czy młody cesarz
zdradza jakąbądź skłonność ku więcej postępo­
wym aspiracjom, *czy też cały ugrzązł w chińskim 
konserwatyzmie. Sądząc z otoczenia, w jakiem 
pozostawał i zaufania, którem obdarzał, zdaje 
się, że ten drugi kierunek jest o wiele pr&wdo- 

odobniejszy. Oba jego wychowawcy należeli do 
nanych przeciwników europejskiego nowator- 
twa. Wprawdzie w ostatnich latach zaprowa­

dzone zostały w Chinach koleje żelazne i tele­
grafy, a takie w armii i marynarce dokonano 
wiele reforip na modłę europejską; wszakże to 

szystko -iie przeszkadza, że jak dawniej, tak i 
„oecnie, do Cudzoziemców żywią powszechną 
nieufność. ■*•}

Zatarg, jaki Lwiego powstał pomiędzy Ame­
ryką a C hinam i, ' o wiele przyczynić się cjio 
podniesienia sepa n u , który poniekąd leży 
w tradycji państwa Gbieskiego. Bepresalia pod­
jęte t a m , ńietylko wywołają i tutaj podobne 
środki, co zresztą jeefr ju t  poniekąd faktem do­
konanym, ale nadto zatf hzą ową nieufność ku 
wszystkiemu, co ^ i s k i e .

Nadto pojęcia i poglądy nowego monarchy 
3ą jeszcze nader interesujące z nwagj na 
szły stosunek Chin do Francji. Wiadomo, że 
pomimo dokonanej przez trzecią republikę oku­
pacji, losy Tonkinu właśóiwie w Tęku 8woim 
dzierżą Chiny. Potrzer otuchy lub pod­
mioty, aby hordy rezbymków anamskich rozpo­
częły znowu swoją gospodarkę. Stwierdzonem 
postało, że do niedawna jeszcze oficerowie i 
■'erze .chińscy chętnie przystawali do anamskich 
•obratymeów i wspólnie z lj>mi szli przeciwko

■„najezfoom “. Od rządu chińskiego zależeć bę­
dzie, co się w przyszłości 4tanie 5 zechce
Rachować dobry stosunek z Francuzami, ezy zno­
wu otworzy tonkińską ranę, która Francję ko- 
iztowała tyle pieniędzy i krw-i. Chiny wreszcie 
tykają się z eiąiącem nad nitjmi coraz bardziej 
d zachodu i północy azjatyckim obszarem Bosji, 
więc Stosunki i Z tem mocarstwem i z Wielką 
;ytanią, panią mórz i Indyj,^ «ą tego rodzaju, 

i i zmiana w polityce Chin m - . t a k ż e  wywrzeć 
/pływ na politykę europejską.

Teatr, literatura i muzyka. ■
— T e a t r  a m a t o r e k  i. W sobotę i w niedziel, 

odbyły się w salonach namiestnikowskich dwa przed-■ 
stawienia amatorskie, urządzone na oele dobroczynne j 
pod egidą pani namiestnikowej, hr. Kazimierzowi] j  
Badeniowej. Przedstawienia te powiodły się pod każ­
dym względem znakomicie, a czysty dochód wynosić 
ma tysiąc kilkaset złr. Dzięki więo szlachetnej ini- 
ejatoree tych zabaw niejedna łza niedoli będzie mo­
gła być otartą.

W salonaob namiestnikowskich zebrała się bar­
dzo lieznie bawiąca we Lwowie arystokracja, nie­
mniej były też reprezentowane sfery mieszczaństwa, 
oraz świata urzędniczego i wojskowego. Panie zjawiły 
się w gustownych strojach wieozorkowych, a panowie 
we frakach.

Przedstawienia rozpoczynały się o godz. 8. wie­
czorem i bawiono się obydwa razy bardzo eoboezo 
prawie do półneoy.

Honory domu robiła pani uamiestnikowa, w pau­
zach przygrywała muzyka ulokowana na g&Lerji, roz­
noszono herbatę, ciasta, chłodniki i przedstawienie 
połączone było z rodzajem rautu.

W pierwszej sali panie z komitetu sprzedawały 
programy schowane w bardzo gustownie uwitych bu­
kietach waohlarsykowyoh z fiołków i hijaoyntów.

Program przedstawienia w sobotę i niedzielę 
był prawie identycznym. Odegrano dwie komedyjki 
po franousku a to : „La Soupićre", HerTille’a i 
„L'affaire de la Rue de Lourcine" z francuskiego, 
(znano na naszej scenie ze zlokalizowanej przeróbki: 
„Morderstwo na Zarwanicy"), a nadto „Pana Beneta* 
Fredry. Oprócz tego wygłosiła w sobotę hr. C. S t a ­
d n i c k a  monolog, a niezrównany artysta p. Gustaw 
F i s c h e r  dewcipnemi swoimi monologami ubawił 
serdecznie publiczność.

W pierwszej komedyjce hr. C. S t a d n i c k a  
i br. Leon P i n i ń s k i zbierali huozna oklaski za 
wybeną grę. Rolę lokaja grał hr. Stanisław S i o- 
m i o ń s ki.

W „Panu Beneoie" następująca była obsada 
ró l: Pan Benet — p. Seweryn S k r z y ń s k i ,  puł­
kownik — p. Stanisław B r y k o z y ń s k i ,  Zdzisław — 
Stanisław hr. M y o i e 1 s k i, Paulina — panna E. 
D e m b o w s k a ,  Stefan — H. hr. Mo r s z t y n ,  
Maroin — Adam hr. T a r n o w s k i.

Uroczą, pełną wdzięku Pauliną, była panna 
Dembowska, którą kilkakrotnie wywoływano przy 
otwartej soenie. P. Seweryn Skrzyński jest już wete­
ranom na estradzie amatorów i był wozoraj także 
pyizuym Bsnetem. Bolę pułkownika pierwotnie graó 
miał p. Bilski, lecz choroba mu w tem przeszkodziła. 
W ostatniej ahwili objął więo tę rolę p. Brykozyński 
i odegrał ją z niezwykłą werwą i humerem.

Obsada ostatniej krotochwili francuskiej była 
następującą: Łenglumć Mr. Severin S k r z y ń s k i ,  
Mistingue Cte Adam T a r n o w s k i ,  Potard mr. 
Casimir S k r z y ń s k i ,  Justin Cte Staniałaś M y - 
o i e 1 s k i , Noriue Ctesie O. S t a d n i c k a .  Farsa 
ta odegraną została wozoraj tak świetnie, że nie 
wątpimy, iż w „Palais Royal“, gdzie ujrzała po raz 
pierwszy światło kinkietów, wszysoy amatorowie 
byliby mieli takie same powodzenie, jak wozoraj. 
Szczególnie p. S. Skrzyński i hr. Tarnowski byli tak 
dobraną parą, że skończona ioh gra mogłaby pozłu- 
żyć za wzór nawet zawodowym artystom. Bawiono 
się przewybornie 1 oklaskiwano ciągle wykonawców, 
którzy w zupełności zasługują na wszelką pochwałę. 
Beiyserja była wzorową, scena urządsoną nader gu­
stownie, a suflera wcale nie było słychać.

Wielka szkoda, że nie zdecydowano Bię na 
powtórzenia tego przedstawienia na scenie skarb- 
kowskięj — przystępnej dla szerszej publicznośoi.

Wspomnieliśmy wyżej o monologach p. Fisze­
ra. Wygłosił on wczoraj po „Pann B<-necie“ Żeniaoz- 
kiewioza jeszoze z większym humorem, aniżeli zwy­
kle. Parskano śmiechem i oklaskiwano tak długo ar­
tystę, że zdecydować się musiał wygłosić na zakoń­
czenie przedstawienia jeszoze jeden monoleg, przyjęty 
również ciągłemi oklaskami.

P. Fiszer ma tę wielką zaletę przed innymi 
monologistami, że nie szarż ije nigdy, nie wpada 
w trywialność i dlctego to produkeje jego nawet w 
dystyngowanem towarzystwie bardzo podobać się 
muszą.

Pani namiestnikowej, która była duszą wczo­
rajszego przedstawienia, należy się największe uzna­
nie i poklask, którychby jej zazdrościć mogła nawet 
znana z urządzania przeditawień amatorskich i kon­
certów, królowa dobroezynnośoi, księżna Paulina 
Metternioh.

Ostatnie dwa przedstawienia uważamy jako 
iuauguraoję działalności w tym kierunku pani na­
miestnikowej, działalności, rozpoczętej pod bardzo 
szczęśliwą gwiazdą. (?)

— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie­
działek „Kto wisien1' scena małżeńska w 1 akcie A. 
Urbańskiego. Po raz pierwszy : .Pokój kawalerski do 
najęeia“ komedja w 1 akcie Wiśniowskiego. Występ 
panny Halcoy Zimajer. „Hypnotyzm" komedja w 1 
akcie Alska.hr. Fredry. „Wyspa Tulipatan* operetka
w enbacha. — Jutr* we wtorek „Mignon*
epera Thomasa.

—  N  o w y p r e z e s teatrów warszaw.kioh gene­
rał Palioyn, w przemowie swojej do witającego go w 
ubiegły piątek personelu teatralnego, zwrócił uwagę 
zebranych, że dla dobra seeny konieozuem J*at wza­
jemno współdziałanie wszystkich sił teatralnych. Pre- 
zzs przyrzekł dbać gorąco o dobro matsrjalne arty­
stów, aby jak najmniej zmuszeni byli pokonywać 
przeszkody, lecz całą iwą działalność zwróoili ku do­
bru sztuki.

— P. K o c h a ń s k a  (Sembrieh) w B e r l i n i e .  
Wobec rozsiewanych, niepokojących pogłosek o cho­
robie i utracie głosu znakomitej śpiewaczki, możemy 
podzielić się wieloe pocieszającą wiadomością, nadó- 
■łaną przez Wł. Żeleńskiego z drogi do Paryża: 
„W Berlinie spotkałem się z Kochańską, która śpie­
wała w oratorjum Haydna „Cztery pory reku* cudo­
wnie, prawdziwie jak słewik. Jaka poezja i zrozu­
mienia mego areyuk^chanego mistrza Haydna! Mia­
łem prawdziwą rozkosz z tego wieczoru. Chóry zna­
komite, orkiestra również dobra; dyrygował Budarff, 
profesor konserwatorium1 .

Dział ekonomiczny.
N a dzisiejszem  posiedzeniu  lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej postawi p. Henryk S o- 
k a 1 następujący bardzo racjonalny wniosek :

„Z powodu nowego prawa, wzbraniająeogo emi­
sji i sprzedaży nowych losów, sprzedaż losów na ra­
ty zapewne rozwinie się nadzwyozajnie, a tem sa­
mem wzrośnie poohop do gry u ludzi niezamożnych.

Pomiędzy trudniącymi zię sprzedażą losów ua 
raty w Austrjl znajduje się tylko szczupła liczba 
banków renomowanych, pe większej części wydają 
listy na raty firmy ź le  a k r e d y t o w a n e ,  ohooiaż 
protokołowane, które sprzedają swe listy, po najwię- 

| kszej części rzemieślnikom i służącym, przez swoich 
' ajentów, łudząe niedoświadczonych kłamliwemi przy­
rzeczeniami i lieząo od kapitału nadzwyezajne odset­
ki lichwiarskie, tak, ii  kupujący zapłaciwszy pierw­

sze raty, zaprzestają dalszych wpłat, bo tym speso-, 
bom zawsze jaszcze mniej tracą, niż gdyby spłacili 
wszystkie raty i odebrali los. 1

W ten sposób wyzyzkują niedoświadczoną pu- ■
blioznośó. j

Nie dość jednak na tem; wielka ezęśó firm, , 
trudniących się sprzedażą losów na raty, bankrutuje, ' 
w skutek ozego właściciele listów tracą cało swe 
wkładki. Nawet zagraniczne firmy sprzedają w Au- , 
strji takie listy na raty, a po spłacie wszystkich rat, \ 
różnymi sposobami wyłudzają jeszcze różne zapłaty 
ad właściciela listu, gdyż tenża nia może ioh ścigać 
ządownie. I

Pozwalam zobis więo uczynić wnioiak : „Sza­
nowna Izba handlowa i przemysłowa zwróci uwagę i 
o. k ministerstwa handlu ną powyższa braki i wnie­
sie prośbę o śoiślejsze uregulowanie sprzedaży losów : 
na raty w drodze prawodawezej, gdyż uitawa z 30 
ozerwoa 1878 K. G. B. nr. 90 ekazała się nie wy 
starczająca.

Eównoezaśaie szanowna Izba prześle edpis pe 
dania iwege de iuyoh Izb handlowych i przemyiło 
wyoh auitr. z prośbą e poparcie tej prośby*.

K rach  m iedziany . Likwidatorowie Comp 
toir d’escompte, Moreau i Mouchicourte wygoto 
wali już swe sprawozdania, które przedłożone j 
będą zwołanemu ua dziś (29. kwietnia) zgroma­
dzeniu akcjouarjuszy. Sprawozdanie wyłuszcza na 
wstępie przyczyny ruiny Towarzystwa. W ieh , 
rzędzie pierwsze miejsce zajmuje spekulacja mie - ; 
dziana, której zamiary przekroczyły finansową! 
możność Towarzystwa. Comptoir musi zwolnić ' 
się od swych, w tym kierhnku zaciągniętych zo- j 
bowiązań, a likwidatorowie wyrażają nadzieję, iż ; 
procesy toczące się co do tego w Londynie'1 i 
w Paryżu dadzą rezultat pomyślny, gdyż układy 
zawarte sprzeczne są z postanowieniami statutów. 
Sprawozdawcy spodziewają się dalej zysku w wy­
sokości 6 miljonów przez zrealizowanie zastawów 
złożonych na sumy 37 względnie 140 mil. fran­
ków w Banąue de Parts i Banąue de France. 
Sprawozdanie składa odpowiedzialność na człon­
ków rady zawiadowczej i żąda, aby ile możności 
najrychlej naprawić szkody powstałe z nieprawi­
dłowej spekulacji. Najbliższem zarządzeniem 
winna być likwidacja Towarzystwa, wskazana 
zresztą przez ustawę, albcfwiem połowa kapitału 
Towarzystwa ubyła. Likwidatorzy żądają dalej 
potwierdzenia ngody zawartej z b. gubernatorem 
banka Denormandie celem rekonstytuowania 
Gomptoiru. Sprawozdanie kończy się następują­
cym wnioskiem: Kapitał nowego Towarzystwa 
wynosić ma 40,000.000 fr. rozdzielonych na 
80.000 w połowie płatnych akcyj. Na nowe To­
warzystwo ma być przeniesione nazwisko i klien­
tela byłego Comptoir d’escompte.

Połączenie kolejowe ze Wschodem. Z Bu­
dapesztu donoszą: Bząd niemiecki celem nawią­
zania ściślejszych stosunków haudlowych ze 
Wschodom zamierza utworzyć nowy niemiecki 
pociąg orjęntalny express idący na Hamburg, 
Berlin, Witocław, Oderberg i Budapeszt. W zwią­
zku z tym projektem pozostaje zamierzona zmia­
na dotychczasowej linii niemieckiego Lloyda 
(Brindisi-Fort Said) na linię Salonika-Port Said. 
W ten spolsób komunikacja ze Wschodem zyska­
łaby całe IjO godzin przyspieszenia. Konsul Rich­
ter w Nissjji miał się już załatwić z powierzoną 
sobie misj^ porozumienia się z liniami wschodnie- 
mi, w sprąwie połączenia pociągów.

L o te rja  w ystaw y paryskiej. Credit fan- 
cier dokonał już emisji losów pożyczki premio­
wej, zaciągniętej na cele tegorocznej wystawy 
paryskiej. Los kosztuje 25 fr. W czasie wystawy 
odbywać się będzie co mięąUc jedno ciągnienie, 
ogółem więc będzie ich“ azcść . W pierwszych 
pięciu ciągnieniach będzie pó  -112 wygranych, 
wynoszących od 100 do 100.000 fr., ua ostatniem 
zaś ciągnieniu w czasie wystawy będzie 213 wy­
granych, wynoszących od 100 do 500.000 frank. 
Następnie ciągnienia odbywać się będą jeszcze 
przez lat 75, a mianowicie: w pierwszych 10 
latach będzie corocznie 131 wygranych, wyno­
szących od 100 do 50.000 fr., w następnych 
zaś 65 latach corocznie wygrywać będzie 202 
losów, wygrana zaś wyniesie od 100 do 10.000 
franków.

B erlin  d. 29. kwietnia. Wczoraj zło­
żyli wizytę powitalną delegaci amerykańscy 
na konferencję samoańską u hr. H. Bismarka 
przyczem Bates ubolewał, że umieszczony 
w jednym z miesięczników amerykańskich 
artykuł z jego podpisem, został w niemiec­
kiej prasie tak rozmaicie komentowanym.
Bates podniósł, że artykuł ten pisał wówczas, 
gdy biała księga jeszcze nie była przedłożo­
ną, a jako człowiek prywatny, niedokładnie 
poinformowany, nie miał wcale na myśli 
obrażać Niemiec lnb rządu niemieckiego.

P a r y ż  d. 29. kwietnia. Wybory 
ogólne do Izby mają być rozpisane na dzień 
22. września.

Obchodzono tu 52. rocznicę urodzin Bou 
langera bankietem, na którym Laguerre od 
czytał nowy list jenerała do swoich przyjaciół.

W Caudebec, u byłego mera nazwiskiem 
01ivier, który w d. 7. kwietnia urządził był 
zgromadzenie bulanłystów, odbyła się rewizja 
domowa.

Nizza d. 29. kwietnia. Królowa wir- 
temberska była wczoraj w wielkiem niebez­
pieczeństwie. Podczas przejażdżki drogą z Niz 
zy do Monaco spłoszyły się konie wiążące 
jej ekwipaż, przesadziły mur ochronny i r u - ;
nęły w przepaść. Rzemienie jednak urwały j , „ « /  t i  m i .
się i powóz stanął. Królowa uszła niebezpie- j „ I Ł O t iW I C S l i  U O I *  a H E O T  ) 
creństwa nietknięta. Lokaj jej odniósł lekkie 
skaleczenie.

R zym  d. 29. kwietnia. Wczoraj od-

Flechner ze Złoczowa. R. Bastgen z Romanowa. C. Łan* 
genhan z Czerniowiec. M. Łabin, J. Schneider i  Ł. Pi- 
schinger z Wiednia.

Hotel Żoria. K. hr. Łippe ze Złoezowa. T. Fedo­
rowicz z Klebaniwki. P. hr. Pruszyńiki z Wołynia. J. Wi­
ktor z Wojkówki. R. Janicki z Łoszniowa. M. dr. Fedo­
rowicz ze Stobody rung. J. Adonsamer z Wiednia. F. dr. 
Szlaohtowski z Krakowa. J. Wiśniowski z Kołomyi. E. 
Wohlmuth z Wiednia- J. Vivien Chateaubrian z Poznanki. 
K. Małaehowiki z Odessy. J. hr. Duninowa z Głęboki. 
J. Trzeeieska z Dynowa. St. Wybranowski z Kunina. 
Dr. J. Trybulee z BoehnL K. hr. Łubieński i  Krakowoa. 
T. Madeyski s Podburza. 8t. Zwolaki s Bryniee. F. Ję- 
drzejowiss z Zurawisc. Dr. A- Ł. Serafiński s Bochni.

Hotel Angielski. L. Boroński z Krakowa. J. Skir- 
wiński z Liszek, i  Pieniążek z Kapuściany. Z. Stasnie- 
wiez z Wierzbicy. 8. Dniestrzańzki z Tarnopola.

Hotel Krakowski. F. Hackbeil z Tarnewa. J. dr. 
Kołaczkowski z Nowego Sącza. T. Kowalewski z Buzka. 
A. Dworzsk z Jaes. W. Ostaflński z Boryniez. J. Moła- 
rewski z Hoholowa.

Hotel Kuhna J. Niewiadomski s Drohobycza. J. 
Wesołowski z Niemirowa. O. Krzaczkowski z Grzymało- 
wa. F. Reszytyłowicz z Glinian. M. Podolińika z Derewni.

NADESŁANE.
(Rubryea ta nie pochodzi od Redakcji, która tei żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Schwarze, weisse und farbige Seiden- 
Damaste ron fl. 1.40 bis fi. 7.75 p. Met. (18 Quai.) 
rersendet roben- und stiiekweise porto- and zollfrei 
d»s Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflief-rant) 
Zlirich. Muster umgehend. Briefo kosten 10 kr. Porto.
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Towarzystwo ubezpieczeń na życie i 
w Wiedniu, założone w r. 1858. 

Reprezentant jeneraluy we Lwowie:

AUMST SCBELLENBERG.
rom W Afryce. Pisma półurzędowe są rozju- 1 8tan ubezpieczeń z dniem 1. stycznia 1889 178.767.929 88 
szone oświadczeniem się wiecu katolików b i - ! kapitału i 52.079 40 renty.
Bzpańskich za przywróceniem świeckiej w ła - ; w yjłat? w n t ?  1888 z ^ p f f i  ś S o f w  dziale ub.z- 
dzy papieztwa. Riforma powiada, Że są to ; pieczeń na iycie, na przeżyeie i ren ty  8,225.7ń828.
wybryki fanatyzmu, którym i  obojętnością Dywld2e5“0d6a6 ^ ." Z tnw dziale nbMpieoł8n “  p™ *cia 
przypatrywać się należy. Italie oświadcza, że I W dziale nbezp. na wypadek śmierci 25 procent, 
papieztwo porzuciło ideały religijne, że stało | Ubez^e^zenl^na^zas^wojny według nowyeb p r.ep i.6w

się prostem ogniskiem intryg dyplomatycznych Ogólny stan czynny 36,471.934 03.
- - - Szczególniejsze kerzyścl w dziale ubezpieczeń na wypadek

śm ierc i:
1) Ubezpieczenie staje się po upływie lst pięeiu nieza- 

przeczalnem.
2) Raty nbezpieczeń po upływie lat trzech nieprze padają. 
8) Towarzystwo ręezy po upływie lat pięeiu ubezpieezenia

także bezwarunkowo na wypadek samobójstwa.
4) Zapadłe znmy wypłacają zię w izesć tygodni po przed­

łożeniu wszelkich odnośnych dokumentów.

Czas odnowić przedpłatę!!
aH M nejgsw aezB iufflea— SBBBweWBBBBgsMnĘ|Wiiifii— t i — ^

T u l i m y  „ G r a t y  A n f e i f ;
W iedeń d. 29. kwietnia. Ogłoszony 

został awans majowy. Jenerałowis Gabriani, 
Haubeck, Pelikan, Handl, Mazetti, Teuffen- 
bach, Pittel i Roszkowski mianowani zostali 
feldmarszałkami porncznikami, czternasta puł­
kowników jenerałami i trzydziesta pięciu pod­
pułkowników pułkownikami.

W iedeń d. 29. kwietnia. Cesarz przyj­
mował dziś rano przybyłych z Pesztu Tiszę 
i Weckerlego; audjencja trwała trzy kwa­
dranse.

P ra g a  d. 29. kwietnia. Przybył tu 
wczoraj minister hr. SchOnborn. Przyjazd jego 
łączą z akcją, tyczącą się porozumienia przed­
wyborczego między Czechami a Niemcami.

P esz t d. 29. kwietnia. W Uj - Banya 
postawiono jednogłośnie kandydaturę ministra 
Szaparego na posła do sejmu. W Nagybanya 
proklamowano posłem ministra Weckerlego 
przez aklamację.

R y g a  d. 29. kwietnia. Według urzę­
dowego dziennika inflanckiego, ściganym bę­
dzie sądownie redaktor pisma Rigasche Ztg. 
Buchholz za przestępstwo art. 1036 kodeksu 
karnego: wywoływania przez dzienniki nie- 
przyjaźni między jedną narodowością a inne- 
mi. (Buchholz znikł gdzieś bez wieści; p. r.)

B erlin  d. 29- kwietnia. Cesarzowa zwi- 
dziła katolicki szpital św. Jadwigi w każdym 
zakątku, złożyła wizytę przełożonej, kazała 
sobie przedstawić wszystkie Siostry miłosier­
dzia i rozmawiała z chorymi. Długo zabawiła 
w kaplicy.

Rząd niemiecki jest wielce zakłopotany 
losem swego urzędnika policyjnego, Wohl- 
gemutha, którego policja kantonu Aargau 
aresztowała w Rheiafelden z powodu werbo­
wania szpiclów. Podobno wykryły się jeszcze 
inne, cięższe sprawki jego. Wohlgemnth nie 
został wypuszczony na wolność. Rząd szwaj­
carski odbędzie jutro naradę, co z nim uczy­
nić. W sprawę tę ma być wplątanych jeszcze 
kilka innych indywiduów.

papież stoi na równi z pretendentami i 
spiskowcami.

L ondyn d. 29. kwietnia. Nieprawdą 
jest, co doniosła francuska półurzędowa „A- 
jencja Hayas*, jakoby rząd angielski wska­
zał Boulangerowi warunki, pod któremi w 
Anglii przebywać ma bęalie dozwolone. Boa- 
lauger najął mieszkanie koło Hydeparku. 
Faktem jest, że mnóstwo szpiegów francu­
skich oblega hotel „Bristol", w którym obe­
cnie jenerał mieszka, czem się ludność an­
gielska mocno gorszy, i Boulanger stałby się 
najpopularniejszym w Anglii człowiekiem, 
gdyby miuisterjum w myśl rządu francuskie­
go chciało mu pobyt utrudniać. Boulanger 
był na wieczorze u lorda Randolfa Chur­
chilla.

K op en h ag*  d. 29. kwietnia. Z but 
Grasoua pod Magdeburgiem przybyła tu już 
część jednej z wież pancernych, któremi sto­
lica Danii będzie obwarowaną.

A lg ier  d. 29. kwietnia. Zastrzelił się 
tu syn Rocheforta.

W iedeń diia 29. kwietnia godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 299.—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 74 30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 309 50. Akcje Banku anglo-austrjac- 
klego 129*60. Akcje Unionbanku 232*— . Akcje ko­
lei Karola Ludwika 205*50. Akcje kolei Północnej 
259*—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 105*50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —*—. Akcje kolei Państwo­
wej 244 50. Akcje kolei Lwowsko - Czerń. 235 .50. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 187*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 148*25. Akcje Tow. tureckiego 
115 75. Galio, oblig. indemniz. 104*75. Akcje kolei 
półnoono-zaobod. (lit. B. Elbethal) 210*75. Losy re- 
gnlaoji Cisy -*—. Akcje banku dla krajów koron­
nych 234*60. Akoje Bankrereinu 113*60. Rosyjski 
rubel papierowy 127*—. Losy prem. węg. —*—.

4Vi.V« renta wspólna —*—. 5*/» renta austr. 
papier. —*—. 5"/, renta austr. złota —*--. Ren­
ta 4°ft węg. złota 103*25. 5*/, renta węg. papiero­
wa 96 95. Napoleondory —*—. Marki niem. —*—.
sen

Wiadomaśei giełdowa,
Lwów, dnia 29. kwietnia. (Z Izby handlowej.) 

-  1. Akoje za eztnkę.
płacą

Kolej palie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205*—
Kolej Lwow.-Czer.-Janka po 200 zł. w. a. 235*—
Bankn hipotecznego gal. po 200 tł. w. a. 289*—
Baniu kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216- —

II. Liaty zastawne za 100 złr
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . —■■—

. - 5*/. . 100-20
gal. 5*/. wy 1.10*/, p* 103*15 

Bankn krajowego 4'/,*/, los. w 51.1. . . 97*— 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5% - - 100 65

kredyt, g 
„ kred. gal
„ kred. g. s
„ kredytowego gal. ziem. 41/,9/,

los. « 52 I ........................
„ kred. gal. siem- ł*/o los. w 561.

. gane. ziem. r /, . iiu  bo
t. gal. ziem. 4% . . . 96*— 
gal. ziem. 5% los. w 37 i. 100 65 
?- ziem. 4% los. w 41«/, 1. »3 50

»8.30

żądają
208*50 
238 50

101.20
'04*15
98 — 

101-65 
97.—

10165
94-50

99 30 
9 4 - -

IU. Listy dłnżne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włoio. w likw. (d. 6 pr.) 3°/« . *_ 57 50
Gal. Z. kred. włość. (d. &«/„) 21/,0/, 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 

6% lc» v  15 lat . -

• • • 48—
i Bak.

__ •--- _
IV. Obligi za 100 zł. 

lndemnizaoyjne galicyj. 5•/,> m. k. . . . 104*30 105-30
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. •m. . 100*50 101-50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/» w. a. . . 104—- 106 —
Pożyczka krajowa 1883 4*/i•/, . . . . . 95*50 96 60

V. Lozy.
Loży miasta Krakowa.................... • • • 26 25 28-—
Losy miasta Stanizławowa . . • •  ■ • 38 50 41-—

VI. Monety.
Dukat h o len d ersk i......................... ■ ■ . 5-62 5-72
Du;at c e s a r s k i .............................. •  ■ • 5 64 5-74
Napoleondor . . . . . . . .
PóHmperjał r o s y j s k i ....................

9 47 9 57
• • 9*78 988

Rabel rosyjski srebrny . . . . . . . 1*36 1-48
Rubel rosyjski papierowy . . . ■ a • 1*26 1-28
100 marek niemiockich.................... 58-25 59 25
Srebro za 100 złr.............................. ,  , „ —■— —•—
Kupony w s r e b r z e .................... • ■ ■

W ynik i um ieję tności upowszechnić, eto 
cel obecnych czasów. Precz z nieświadomością, 
przesądem i wyzyskiem. Każdy powinien znać i 
wiedzieć, jak zaradzić cierpieniom. Dążeniu temu 
odpowiadają s z w a j c a r s k i e  p i g u ł k i  Ry­
s z a r d a  B r a n d t a .  Nie są one żadnym taje­
mniczym środkiem. Każdy wie, dlaczego je za­
żywa i co zażywa. Jestto prawdziwy domowy 
środek dla ludu. Składa się na to zarówno ta­
niość jak i skuteczność. Lud umie to cenić. Do­
wodem niezliczona ilość pudełeczek , które się 
rozchodzą. Młodzi i starzy, bogaci i ubodzy ucie­
kają Bię do nich i znajdują ulgę w cierpieniach 
żołądka i organów trawienia.

A n c r l l f l  to Puentowanej medycyny.
J-lC l Sprzeciwia się ona wprowadzania 

wszelkich obcych środków leczniczych, zrobiła 
jednakowoż wyjątek dla sodeńskich mineralnych 
pastylek, przekonała się bowiem dowoduie, że są 
one najznakomitszym lekarstwem przeciw choro­
bom przewodów oddechowego i pokarmowego — 
że żadne inne zmierzyć się z niemi nie może, i 
żądne w przybliżeniu nawet nie wykazuje tak 
dodatnich skutków. To uznauie Auglii wymo­
wnie świadczy o skuteczności tego produktu, 
który otrzymać można we wszystkich aptekach, 
składach wód mineralnych i droguerjacb po 66 
ct. za pndełeczko.

Przy zakupnie żądać wyraźaie sodeńskich 
mineralnych pastylek i baozyć, czy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay.

Ze sm ołą G uyota właśnie robiono doświad­
czenia w siedmiu wielkich paryzkieb szpitalach 
przeciw zapaleniom oskrzeli, astm ie, suchotom; 
przeciw zapaleniom gardła i krtani połączonym 
z wyrzutami i krostami, ostrym albo chronicznym 
i w ogólności przeciw chorobom gardła , piersi, 
żołądka i pęcherza.

Wystarczy lekarzom to jakimbądś kraju 
zrobić raz doświadczenia z Pańskiemi produkta­
mi, alby natychmiast ocenić naleiycie ieh wartość 
i  usługi, jakie oddają. Preparaty te , mam na­
dzieję, wkrótce wszędzie rozpowszechnione zostaną. 
(Prof. Bazin, lekarz szpitala św. Ludwika).

Uwaga. Wszystkie flakony smoły Guyota 
(bądź płyn, bądź kapsułki) niezaopatrzone w a- 
d re s : 19, rue Jacob , w Paryżu , należy uważać 
jako nieprawdziwe i podrobione. Fabrykacja bo­
wiem Smoły Guyota od lat dwudziesta została 
przeniesioną pod wskazany adres.

P o cią g i kolejow e.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. maroa 1889.)

P riy jech a ll do L w ow a
dnia 29. kwietnia 1889 :

Hotel Francuski. C. Couturier z Lyonu. M. Serwa- 
towskj z Rajtanowio. T. Serwatowski z Buoniswa. E. 
Bozwadowałd z Wiąnjwy. A. Szozepańnka z Mośoisk. E.

De Lwowa przychodzą:

Z K rakow a..............................
Z Podw ołoczyak....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Huziatyua i  Sta­

nisławowa . . . . . .
Z Czerniowiec i  Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa Huaiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Peaztr. Ławocznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta­
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa

i H usiatyna.........................
Do Stanisławowa, Czerniowiea

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i  Suchej 
Bo Stryja, Chyrowa i Snohej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna, Ławocznego, Pesz­
tu, Chyrowa i Stróża , . 

Do Bełzea (Tomaszowa) . . 
wo w t o r e k .........................

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza- 
: Jł porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 69. rano.
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I V *  Do nowo urządzonego
h a n d l u  b ł a w a t n e g o  i d r o b i a z g o w e g o

pud firmą:

W IL H E L M  SYDOR 391
we Lwowie, przy plaou Mariackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeża 

i  )  IA  V V  WIOSENNE 1 LETNIE na snknle damskie, kostiu-
1 Ł llJ W Ł . I my  Itp. — Próbki na żądanie franko.

Magazyn
Towarów bławatnycŁ i Płócien

Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 3 9

«*> Fabryczny Skład
Towarów sukiennych i wełnianych.
SKATERJAŁY

Uniformowe snkna dla wojskowyoh.
W ybór w ielb i. — Ceny tan ie .

CL Łaudes Ł Syn
Lwów, ni. Sobieskiego 20. — P ró b k i na  żądan ie  franko .

,c h  FABRYK 
i FRANCU8KICH.

156

*

we Lwowie, rynek 1. 32.
o t r z y m a ć  j u ż  n a  s e z o n  w i o s e n n y

najmodniejsze materje wełniane
we wszystkich możliwych gatunkach.

  ----------------
*

L. 418 412Ogłoszenie.
W ydział Kasy Oszczędności miasta Tarnopola po­

stanowił uchwałą z dnia 11. kwietnia rb. zniżyć stopę 
procentową od wkładek z 4 l/a% na 4% od sta.

Począwszy od 1. ezerwea 1889 oprocentowywać 
więc będzie Kasa Oszczędności miasta Tarnopola wszyst­
kie wkładki tak dawniejsze jakoteź nowo przybywające 
po 4°|0 (cztery od sta) w stosunku rocznym,

Postanowienia dotyczące kapitalizowania półroczne­
go odsetek narosłych, terminów wypowiedzenia i wy  
płaty wkładek za eskontem pozostają nienaruszone.

O tern zawiadamiamy wszystkich interesowanych 
po myśli § . 1 0  statutu tutejszego z tym dodatkiem, że 
właścicielom wkładek przysłużą prawo odebrać tako­
we za wypowiedzeniem w terminie upływającym  
przed 1. czerwca b. r.

D yrekcja  K a sy  Oszczędności 
Tarnopol, d/nia 14. kw ietn ia  1889.

K o ź m i ń s k i .

W e Lwowie skład glęwmy w magazynach P. K.MIK0L1SCHA, 
i b wsayitkioh aptekaray, fryayarów

| p

Padar
ryżawy apacyalala

r m M T łw jjn  a u u a m
P n m  Ohk TAT, F ab ryk asta  Partam  

PARTŻ, Ulica da la P a lt, 9, PARYŻ

72

818

FAROŁ L BJ J 'k BAK”.
we Lwowie

poleca
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty

, |, kilo Congo a r a b s k ie j .............................. złr. 2
Vj „ fam ilijnej..............................   ■ , » 3
/, „ Melange de M osk au ....................„

V, „ I m p e r ia l ................................. „ 5
’/, „ Souehong w oryginaln, paczkaeh „ 4
V, ,  wysiewek w ła s n y c h ....................„ 1‘70
*/, „ ciast angielskich do herbaty . . „ 1-20

W roku 1888 

nagrodzona
RANCISZKA JOZEFA- Szłotemi 

medalami 
nr Brukseli!.

Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wadzie gprźkiej“ według 
ogólnego uznania najskuteozniojszej ze wszystkieh wód gorikioh:

Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny we Lwowie: 
„Woda gorżka Francuzka Józefa1* działa już w małych dawkach jako pe­
wny rozwalniająey środek, nietprawiająey bolu, nie tracący przy bliższem 
użycia nkutecznoici i  nieprzeszkadiająey trawienia. 1879.

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzyma­
nych na oddziałach powiz. szpitala potwisrdsam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżka Franciszka Józefa- zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający irodek przeczyszczający-. 1879.

Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach pełoi. i gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach ezybko i  nieboleśnie zamierzeń; skutek-. 1879, 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umiej ęt., prezes Towarzy­
stwa lekarskiego: W małych zadawana dozach okazała Bię zawsze ikute- 
ezną, mogą zatem takową poleció jak najlepiej.

C. k. pOW. 8zpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Drasehege: „ W nieży­
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu Btolca, braku apetytu, nawałach 
krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i  ehorobaeh kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki". Wiedeń 1878.

Do nabyeia we Lwowie u Wiktora Gioldbauma. B. Mendrouhowicza, 
tudzież we wszystkieh aptekach i handlaeh wód mineralnych, tudzież u dy­
rekcji w yeyłel to Budapestci«. Należy żądaó zawsze wyraźnie: „Franciszka 
Józefa wody gorżkiej*. 144

354

n 8i
na wieś, zaraz lub od września do dwóch 
chłopców 1. i 3 klasy normalnej. Peda­
gog mogący ndzieiać nauki do szkół gi­
mnazjalnych ma pierwszeństwo. Oferty 
z odpisem świadectw pod „Pedagog" za 
pośrednictwem centralnego Binra ogło 

szeń we Lwowie ul. Kopernika 1. 11.

Koński ząb
Amerykański (Yirrinia) nasienie 
świeże i pewne zbioru ostatniego 
100 k ilo  wraz z workiem 18 z ł r .  
w. a„ 50 k ilo  9 z łr . w. a., 80 k i ­
lo 6 z łr . w. a., 35 k ilo  5 z ł r .  50 
c t. w. a., 10 b ilo  2 z ł r .  40 e t w. 
a., 5 k ilo  1 z ł r .  25 ct. w. a., 1 

k ilo  30 c t. w. a. poleca

J. Bulsiewicz,
421 Skład nasion w B ochni.

Frzewyborne w smaku i zapaohu
przez SI FE Z sprowadzane

U E R B A T T
chińskie

341

N. 0.

N. 1. 
N. 2.
N. o.
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N, 8.

N. 9.

a mianowicie:

„Assam-Peceo-Mandarin" naj­
przedniejsza mieszanka arom. 
„Taszu“ Perła Chin, żółto-kw. 
„Juntojezan Peeha- biało-kw. 
„Nandżyn *, czarna moana 
„Sonchong", Biało narkot. 
„Congo", familijna dobra 
„Proszek herbaciany- . . . 
„Wysiewki*, z najlep. herbaty 
„Souehong-, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
„Souehong* powyższa na wagą 

poleca handel

»/. k. zł.

5.—
4 . -
4 - -
3-20 
2-8C 
2 —  

1-50 
1-70

4-— 
8-60

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 

B ouleiard  M ontmartre nr. 8. 
PA STYLKI do TRAW IENIA

wytworzone ze źródeł eoli Yichy. Przy­
jemnego smaku •  niezawodnym skutku 
przeoiw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do K Ą P IE L I
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ 

i nie eą w stanie udać się do Viehy. 
Dla nniknienia fałszerstw żądać należ__________________  , Jeży,

aby na wszystkich produktaeh znajdowały 
ie znaki: Kompanjf wód Vlohy.
Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 

kolaicha, E. Mendroehowitz i Goldbauma 
Wewiorskiego. 295

ST. IlB O EflC U
we Lwowie, Rynek I. 42.

kEgaiizowsne Tokarnie
i wszystkie narzędzia utrzymuje zawsze 
"“ składzie fabryka maszyn F. Reitbauera 

Wien II. Nordbahnetrasse 5. Cenniki
gratie i franko. 327

HANDEL HERBATY
168 ch ińsko-rosyjsk iej

B D M U J N T D A  R I B D Z s A
we Lwowie, plae Marjacki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

*|» kilo Cenge i ł .  1-60
Souehong czarna, 2-—
zbiór majowy 8__
Kajeow 4 —

Wyslowkl herbaciane ł |> kilo złr. 1*30 — 
Wysiewhl z najlepszej herbaty z ł. 1*60 

Zamówienia z prewincji wysyła 
eią odwrotną poeitą. Opakowania nie liczy

W

232

Pierwsza e. k. nprtyw,

M i  uiii Mmnk
Spadkobierców Augusta Kttscbelta

nadwornego dostawcy Wiedeń Karntnerstrasee 42. między „Augustiner 
i  „Maysedergaase*

Meble ogrodowe, namioty, wózki na kółkach, łóżka, wstawki do łóżek, 
umywalnie, figury cynkowe do studni 1 t. d. -  ilustrowane ceumki Wr. 

1. Meble pekojowe, Nr. 2. Meble ogrodowa gratis i franco.
We Lwowie u E D W A R D A  G E B H A R D A . 396

z u t i D  u o h c z t  B u n
pod Wiedniem.

Nieprzerwane nżyele kuracji przez eały rok.
IV *  Otwaroie sezonu letniego od 1. maja. 'HM

Sławne, już Rzymianom znane alkaliezno-słone źródło eiarczane 
(Sehwefel-Kalkąuellen) 18 cieplic 27 do 35* C. odszczególniają się w skutek 
właściwości swych rozmaitych stopni eiepłoty, przez co de użytku kąpie­
lowego w ich naturalnym stanie, bez skutecznego ogrzewania lub ochła­
dzania wody, przydają się dla różnorodnych indywidualności i na różne przy­
padłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, szkrofułom, katarowi, 
newralgiom (bolom nerwów), cierpieniom w stawach, sparaliżowaniu, cier­
pieniom skóry i cierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek 
brania metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjnszowyeh.

W ubiegłym roku zwiedziło osób 15.123.
Kąpieli rozdaro w roku 1888 ogółem 220 000_
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: 

wspólne użycie kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, 
wanienne, żelaziste i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, 
do pływania, inhalacje; kuraeje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsce 
knraeyjne ledwie milę kolejową oddalone od Wiednia, w najpjękniejszem 
położeniu z obfiteml lasami liściastymi i szpilko wemi, apacery i wycieczki 
w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem w każdym kierunku do ęór, na­
stręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i rozrywki; dziennie trzy 
razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; codziennie teatr 
(podczas lata na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi. _

Dla obeych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarme i re­
stauracje pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieizkania pry­
watne z ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją i  całym światem.

Bliższych szczegółów udziela komisja Zakłada. 899

o\ G V)V-K I B L A N C 4 ft0
» NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM •
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Rząd/iCa ekonomiczny
lub adm inistrator, który u k o ń c z y !  a k a d e m i ę  r o l n i c z ą  
W P r u s z k o w i e  i posiada kilkoletnią praktykę w wiel­

kich gospodarstwach

s z " C l 3 s :s l  i p o s s u d ^

w Galicji luh na Bukowinie. Adresu udzieli adm inistrator 
„G azety Narodowej". 416

Z  A R O B E I K .
PrieŻ całe lato k u p u ję  w każdej ilości dobrze w cieniu 
P O K R Z Y W Ę  bez grubych badyli. Cena dobra. Na zapyta­

nia z dokładnym adresem udzielam odpowiedzi.
Carl Ortlieb Wien X. Wielandgasse 3.

Panów przełożonych gmiu proszę, by powyższe ogłoszenie rozpowsze­
chniali w interesie mieszkańców. Aę>i>

B L l o a a t O w y  p a ­
p i e r  I B  o -t .  Sehott- 
wiener-Papier-Fabrik we Wie­
dniu. 143
VII. K a i i e r i t r a s s e  76.

T r a w a  m i o d o w a
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grnnta suehe 
Inb mokre, zupełnie liebe, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem ko­
sztuje 4 z łr . w. a., przy zaknpnie naraz 
10 korey dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J ,  Bulsiewicz 
skład nasion w Bochni. 147

393 Buchhalter
młodzieniec władający językiem polskim 

niemieckim, i  dłuższą praktyką w za­
wodzie przemysłu i  budownictwa, poszu 
knje umieszczenia w banka lub przedsię­
biorstwie. Miesięczną próbę gotów odbyć 
b ezp ła tn ie . Oferty pod lit. A. B przyj­
muje administracja .Gazety Narodowej

422

Aprobowana przai Akademia medyoinę w Paryiu, 
adoptowane prze* Formularz oflcialny franenzki, zank* 

oionowant przez radę Medyezaf w Potersburgn.
Posiadaj |e s  rówoociślaia własnołoi Jodu 1 ielasa,

H  p i g u ł k i  t s  s k u t k u j ą  - w y t , c e n i e  w a  w s s y s t k i o h  r o d s a j a o h  t S U  
, k t ó r e  w y w o ł u j ą  s a r o d e k  s k r o f u l i c z n y  ( p u c h l in y , f t k a n i t  k a n a l i a ,  h u m o r y ,  

- i a b o i o i ,  p r z e o i w  k t ó r y m  z w y k ł a  i o l s z o  j e s t  z u p a ł o i a  b a z s k n t s o z n a m ;  w  C h i . o -  
b o z i z  f b l a d a c z e e ) ,  w  L z u o o a a H Ź *  ( b i a ł y c h  u p ł a w a c h ) ,  w  A M z a o a a H t s  ( z a t r z y ­
m a n ie  z u p e ł n a  lu b  c z f i c i a w l  r e g u la r n o ś c i ) ,  w  S u c h o t a c h ,  w  S z r i Ł i s  o h o a h i c i m s j ,  
a l o .  O s t a t e o z n i a  p o d a j e  o n o  l e k a r z o m  e r o d e a  t e r a p e u t y e s n y ,  n a d z w y o z a j  s i l n y ,  d o  
p o d i y w l a n i a  o r g a n i z m u  i  d o  w z m a c u i a u i a  k o n a t y t u o y i  l i m f a t y e a u y s h ,  a ł a b y o n  l o b  

o s ł a b i o n y  s h s
N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego ielaza, jest lekar- ^  + 

stwem niepewnem, rozdrzainiajęoem. Jako dowód ozysto&oi i j f  
autentyoznoioi prawdziwych PIGUŁEK BLANCAHDA, ś|daó<^ 
należy, naszę pieczęć na srebrze i podpis nasz nininiejszy położony,
u spodu sielonej • t7 g jg j | r f  w p aryiu< HtIS BONAPARTE, 40.

W T S T H Z Z O A Ć  S I S  F A I S Z I R S T W .

8
8

Korzystna dzierżawa.
Bliższych szczegółów udziela zarząd dóbr w Hruszowie.

poczta Hruszów. 392

I
Dwie trzecie Usuwa je łatwo, bez niebezpie-| 

czeóstwa i bola

1  U .  A  2 K  M .  R i c h a r d  M o h r m a n n

cierpi na

i inne robaki.

Bfrtin, Morablt, C alvin stT . 46 I.
L istow nie! 16-letnia praktyka!

W Specjalneśó! W 8  
[ Najpewniejsze lekarstwo w świecie. 

Prospekt# franeo i  gratis. 
Ś w iad eotw o:

Ponieważ pański środek przeoiw glistom dotąd n w sie  doskonale daiałał, 
trassam ponownie o przysłan ie  dozy potrzebnej dla dość Bilnej kobiety.

Hallein pod Balcburgiem.
198 Br. med. Robert Furike, c. k. fizyk salinarny.

CLAYTOI & SHDm i?OBTH
Lwów, ulica Gródecka 22.

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obfi.ie zaopatrzony 
skład w m aszyny i n arzędzia  ro ln ic z e ,  osobliwie un iw ersa lne  
p łu g i stalow e wiedeńskiego własnego wyrobu i  oryginalne pługi 
wyrobu Saoka; nowe stalowo b ro n y  Sprężynowe, b rony  diago­
n a ln e , walce i t p. ulubione siewniki J u n lo r-D rlll  i  Bałance- 
J u n io r -D r il l ,  oraz o ryg inalne  siew niki S ack a , siew nik i 

szeroko -rz u tn e  eto. etc 
W arstat napraw  jak najlepiej urządzony, pędzony paJfł. 

S k ł a d  k o m is o w y  w  T a r n o p o lu  m a  L .  IE. V eltae.
Cenniki illu strow ane  g ra tis  i  franco . 223

S A N T A L  de HIIDY
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnemu używ anie wszelkich  
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelkie najdoleg- 
liw sze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
ln ie  udzielając nieprzyjemnej -woni uryoie. , ,  , A N

Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrakowanem
nazwiskiem •#««■#••*•••••*■••••••• •••••*■••*************** x

Skład w  Paryżd/Ś, ulica Vivienne i w  ołównych aptekach

48

M Ą C Z K A  K O Ś C I A N A
preparowana kwasem siarkowym, najsku­
teczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 

324 wiosenne i
P R O S Z E K  d o  K A R M Y

zawierający około 85*/0 czystego fosfora­
nu wapnlowega bardzo skuteczny dodatek 
do karmy dla wszystkioh zwierząt domo­
wych i  drobiu wszelkiego rodząju; wpły­
wu na silny rozwój kośei przyszłego by-- 
dła pociągowego, przyspiesza otuczemo, 
powiększa znacznie wydatność mleka o 

krów i produkcję jaj u drebiu.
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra­

mów brutto wyżyła odwrotną pocztą za 
nadesłaniem przekazem złr. 1-60 z opa­
kowaniem 1 opłaceniem porta do każdej 
poczty w Austrji i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakotai i_ Proszku do karmy,, 
aa żądanie bezpłatnie i franko.

~ i  na

We L w o w i o  w  apt, p p .  Mikolascba,Beisera, Rnckera, Wewiórskiego, Sklepińskiego. we Lwowie, ulica Jagiellońska 12.

woeowych Spółki komandytowej
J U L J A N A  W A N G A

Ilustrowane

CENNIKI
na żądanie 

gratis i franco.

Ilustrowane
C E N N I K I

na żądanie
g ra tis  i  franeo .

Prawdziwe czeskie szlifowane GRANATY
„  W nader e lcgan ck iem  obrobienia.

Niesłychanie gustowna oprawa w wszelkich możliwych wzorach. Wybór olbrzymi. Usługa solidna.
Najpiękniejsze, ulubione podarki ślubne i okolicznościowe poleca:

^ . " U - g r c L S t  < 3 - o l d . s c I b - 3 2 Q . I d - t  d s  S y n
Nadworni dostawcy w Pradze, Zeltnergas e 15. 423

’ ą  r  !! Ja Wilhelmina B iz  !! * ł l
oświadczam niniejszem, żo jako wdowa 
po ś. p. Dr. A. Biz jestem jedyną i wy­
łączną fabrykantką prawdziwej i uiefał- 
szowanej oryginalnej PA8TY POMPA- 
DOUR, gdyż sama tylko posiadam taje­
mnicę sporządzania takowej. Ogłaszając 
niniejsz-m, że wspomnianą oryginalną 
PASTĘ POMPADOUR tylko w mem mie­
szkaniu we Wiednia, Stadt, Adlergasse 
Nr, 12. w domu własnym i paniiej wy­
mienionych nielicznych aptokaoh _ (gdyż 
w wyborze składów jestem obecnie bar­
dzo ostrożną) etrzymió można, przestrze­
gam przed zaknpnem takowej gdziekol­
wiek indziej. Mej prawdziwej pasty Pom- 
padour, także cudewną pastą zwauej, nikt 
nie może dziś już zapoznawać. Skutek 

nieprześcigoiouej pasty

r -  < v

mmm

n i y  wszelkie oczekiwania. Jest ona jedynym 
n l A  zagwarantowanym środkiem do prędkiego 

i niezawodnego usnnięeia wizelkieh wy­
rzutów na twarzy, węgrów, piegów, plam 
wątrobiauych i pryszezćw Gwarancja tak 
pewną, że w razie nieskutkowania ^'''r^ca 
się pieniądze. Słoik oryginalny tej ?nakc~ 
initei pasty wraz z przepisem uiyct* ko- 
iztuje 1 złr- 5W ct- Br. ItISA  lpleko 
Pompadour do używ.nia zamiast pudru 
jeden oryginalny flakon 1 zU. rO ot> — 
Markizy Pompadour mydl*1 toaletdwe 
Dr. RIXA 3 kawatki 75"jk 1 kawałek 
30 ct. Miejsca zbytu w Gfp&ji: B rody. 
W. Landesberg, aptekarź.- Kraków : L. 
Rosner, aptekarz; Stanięłuoów : A. Beil, 
antekarz; Frzemy&li J. Itepienkiewiez (A. 
Mańkowskiego następcy)-. 825

rami,

Parciane pasy do maszyn
Pierwszy austr.-węg. fabrykat. Dotychczas tylko z zagranicy 
dostarzzany, wyrabiam w gatunkach znacznie lepszych i po 

tańszych eeuaeh. j
Pierwsza fabryka pasów parcianych

2  m o to ram i pa ro w em i ■* 251

3 -. 3 -3Q © r lic ł i -
Cieszyn, Bzląsk austrjaiki. — Wzory i senniki darmo t franko.

409 I  S ; p e c j e s l 3 Q © ! 3 Ć  I  /

^ T o t t ś l 3 s :  Sz
F ab ryk a  m aszyn  w P rad ze  Bn|bna.

Urządzenie i  rekonstrukcja GORZELŃ GOSPODARCZYCH j -  tanie ZACIERY i  
CHUODOWNIKI wraz z silnio działającym gniotownikiem ąhłodzą zacier w ciągu

80 do 60 minut. (Do peruizania maszynę, kieratem /lub ręt%)„
P r z y r z ą d y  d o  c l e s t y - l a c j i

z poręczeniem oszczędności w parze 30 do 40 •/,.
Maszyny parowe i  pompy wszelkiego rodnaju.

Maszyny do kartofli, Elewatory, Gniotowniki, Ormatory li przyrządy blaszane. 
Urządzenie kotłów  parowych i  poręczoną oszczędpośtią paliwa.

Spię- P rzesz ło  400 dokonanych u rządzeń ,
Najchlubniejsze świadectwa z w s z y s tk ic h  krajów monarchii Austro-Węgier.
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W ji» w ea  i  o 4 p o w ie tó » b 'j  redMrtor J i l i i s i  S tu k e l. Papier i  febrjki Oierlańekiej.
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